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Ponowne przedłużenie rozejmu w Stambule, 
i to na dwa miesiące, rozweseliło dzienniki wie- 

... deńskie. Gdyby nie to, rozmyślania ich noworo­
czne byłyby bardzo do „gorzkich żalów" podobne 
Dopóki pokój, trzymają się jako tako stosunki 
Austro-Wegier wewnętrzne, i zewnętrzne. Na­
turalnie radość największa panuje w organach 
półurzędowych.

Reszta wiadomości austro-węgierskich snuje 
się około wielkiej Rady ministerstw z d. 28. z. 
m. Wiadomy komunikat o niej, w Pol. Corresp. 
podany, rozśmieszył i obruszył wszystkich, a mia­
nowicie Węgrów. „Autorowie jego uważają chy­
ba publiczność monarchji za bezdennie głupią, 
skoro takie bąki w obieg puszczają; ambasady 
doskonale dowiedzą się o przebiegu tej narady, a 
obywatele monarchji żasłużyli przecie na to, aby 
także wiedzieli, czego się spodziewać, choćby 
najstraszniejszych rzeczy, aby sie przecie przy­
gotować mogli-* — wołają pisma peszteńskie.

Zjawił się przeto w Budapester Corresp, a 
oraz i w Pol. Corresp. pod dniem 29. ze „źródła 
kompetentnego" następujący telegram: „Wobec 
położenia niezaprzeczenie poważnego uznał ce­
sarz za konieczne zasięgnąć zdania wszystkich 
doradców1 korony co do wszelkich ewentual­
ności zewnętrznego położenia. Ten był cel wczo­
rajszej wspólnej konferencji ministrów, wszelako, 
jak już z natury rzeczy wypływa, żadnych 
u c h w a 1- pozytywnych na niej nie powzięto. 
Wszelkie doniesienia o uchwaleniu uzbrojeń luli 
mobilizacyj, są bezpodstawne, mimo że, jak łatwo 
się domyśleć, te kwestje na konferencji rozbie­
rano, — stan rokowań ugodowych, a miano­
wicie w sprawie bankowej, dotąd wcale się nie 
zmienił. Ministrowie obustronni wcale nie roz­
prawiali o tych kwestjach.

„Cesarz przyjmował dzisiaj rano (d. 29. zm.) 
o godz. 10. p. Tiszę a o godz. 11. p. Szella. Od 
wyniku tych posłuchań, jak i mających nastąpić 
posłuchań ministrów austrjackich zależą dalsze 
dyspozycje ćo do rokowań ugodowych. Na każdy 
jednak wypadek ministrowie węgierscy wraz z 
radzcą ministerjalnym Tarkowiczem odjeżdżają 
dziś popołudniu do Pesztu. We środę udaje się 
cesarz z Wiednia do Węgier, a dwór przenosi się 
d. 3. stycznia na dłuższy powód do Budzina, 
gdzie też dwa bale dworskie odbyć się mają."

Pod d. 29. z. m. podała i Nowa Presse wia­
domość o przebiegu konferencji ministerjalnej, 
Pia jednak Pol. Corresp. półurzędowo zalicza 

~^3b uzietEiny ” próżny cli konflmiacyj. Choćby je­
dnak były to istotne zmyślenia, zawsze jednak 
zasługują na uwagę ze względu na to, że przy­
najmniej odbijają pojęcie tej rzeczy sfer, które 
N. Pr. przedstawia. Według N. Pr., „lir. An- 
drassy oświadczył, że położenie jest poważne, i 
jakkolwiek bezpośrednio jeszcze niczem nie za­
graża, wszelako wezwał pp. Pretisa i Szella, aby 
wyłożyli zdanie swoje na wypadek, gdyby jakie 
niebezpieczeństwo zewnętrzne koniecznie wyma­
gało postarania się o znaczne fundusze pieniężne. 
Obaj ministrowie skarbu jednomyślnie odparli, że 
na prostą demonstrację zbrojną, na zbrojenie się 
lub mobilizowanie wprzód, nim jaki interes au-

stro-węgierski w spesób najbezpośredniejszy za­
grożonym będzie, ani centa wydobyć by nie mo­
gli. Tosamo powiedzieli wszyscy inni ministro­
wie, a wraz także i minister wojny. Co do kwe- 
stji zaś, jak rozumieć to zagrożenie, zgodzono 
się, że wybuch wojny moskiewsko-tureckiej sam 
przez się jeszcze nie wymaga akcji ze strony 
A ustro-Węgier, i że akcja ta byłaby usprawie 
dliwioną dopiero w razie bezpośredniego zagro­
żenia naszych interesów, n. p. gdyby Moskwa do 
Serbii wkroczyła, Belgrad zajęła i t. p. Ale też 
wtedy należy z całem wytężeniem sił do czynu 
przystąpić. Wszakże według lir. Andrassego, na 
to się nie zanosi. Uchwały Rady ministrów ce­
sarz zaakceptował." Zdaje się jednak pewniej- 
szem, że nietylko zajęcie Belgradu^ Serbii, ale 
już Bułgarji przez Moskwę, ministrowie węgier­
scy uważają za powód do zbrojuego wdania się 
Austrii.

Rod d. 30. zm. podaje Nowa Presse tele­
gram z Pesztu, jakoby pochodzący od deputowa­
nych. z ministerstwem wprost się znoszących. 
Według niego „nie oznaczano z góry pewnych 
wypadków, w których by mobilizacja była ko­
nieczną, jak lip. okupacja Serbii przez Moskali." 
Z przedstawienia Andrassego wynikało, że „wi­
doki pokojowe są większe niż ogół mniema." 
Ministrowie się porozumiewali, ale uchwał ża­
dnych nie powzięto, i „dlatego opinia niema po­
wodu do obaw.- Uznano, że do lir. Andrassego; 
należy ocenienie, kiedy interesa monarchii będą 
zagrożone Z tą konferencją stoi w związku 
przybycie br. Rodicza, ale nie pp. Beusta i Ka- 
rolego (?) „Wynik narady jest następujący: Mo­
bilizacja armii austrjackiej jest do najdrobniej­
szych szczegółów przygotowaną, wszelako nastąpi 
ona dopiero w razie istotnego zagrożenia naszych 
interesów. O sprawie bankowej oficjalnie wcale 
nie mówiono. Tylko ministrowie węgierscy na 
posłuchaniu u cesarza podnieśli swoje stanowi­
sko w tej sprawie (według Hona ma ono w me 
morjale, cesarzowi wręczonym tak opiewać: albo 
bank wspólny według umowy majowej, albo od­
rębny węgierski; pr. r. G W.), i nalegali o za­
łatwienie tej sprawy jeszcze przed zebraniem się 
sejmu węg. Hon zapewnia, że cesarz dał pp. Ti- 
szy i Szelfowi zapewnienia zadowalające."

Tymczasem podaje Nrmdblt. z d. 30. zm. ar­
tykuł wstępny, z którego chyba wynika, że na 
konferencji ministrów uchwał co do mobilizacji i 
funduszów’ dlatego nie powzięto, bo wszystko w 
jednym i drugim względzie już było poprzód ob­
myślane. Czytamy tam: „Moskwie służyć nie bę­
dziemy, a obronę interesów tureckich pozostawia­
my sułtanowi i Porcie. Czyli iunemi słowy : Do- 
tychczas intcrcou, narac nie et;, i
jednak im zagrażano,\to będzicmjba, już dzi­
siaj j e s t e ś m y na tyle silni aby jak naj­
mocniej ich bronić. Co do tego, iuożna być spokoj­
nym. Zejść z takiej drogi nie mamy powodu. Mo­
żemy przyglądać się rozwojowi wypadków, ma­
jąc przekonanie, że każdej chwili wystąpić je­
steśmy gotowi dla przeszkodzenia wszelkiej kom­
binacji, któraby nam była nie po myśli, któraby 
prawom lub interesom monarchii nie, odpowia­
dała."

Dodamy tu jeszcze, że i p. Alesani, szef Bu­
kowiny był do Wiednia powołany. Br. Ilodicz 
miał d. 28. zm. wieczór posłuchanie u arcyks.

Albrechta, a nazajutrz w pohiinie u cesarza, 
poczem długą odbył konferencję z p. Lasserem.

Co do sprawy bankowej słchać z Węgier, 
że zaraz po Nowym roku nastaią dalsze roko­
wania. r

Wybory do parlamentu lTunieckiego mają 
się odbyć 10. stycznia. Z teg. powodu już się 
wszczęła agitacja przedwyborcz.: w Prusach Za­
chodnich silniej, w Poznańskiemjak dotąd słabo. 
Niemcy zato bardzo są czynni? W Prusach Za­
chodnich stronnictwa niemiecki: stawiają swoich 
kandydatów nawet w tych oknach, w których 
wygrana ich niepewna.

W Gońcu Urzędowym ogło.-.one jest podzię­
kowanie cara gminom wiejskiitfKongresówki, za 
wiernopoddańcze adresy. Układniem tych adre­
sów i zbieraniem podpisów zajipwali się naczel 
ilicy powiatowi. To dostateczna już tłumaczy, 
jaką wartość można przypisywanym wiernopod- 
dańczym oświadczeniom.

Czas zamieścił bardzo sen-icyjną korespon­
dencję z Petersburga, która w srawożdaniu swo­
je1}1 o wypadkach z dnia 18. gudnia wielce się 
różni od tych wiadomości, któr nasza gazeta i 
inne dzienniki otrzymały. PodJg wersji, poda­
wanej przez korespondenta Cza*., miała być roz­
winiętą nie jedna czerwona cbrągiew z napi­
sem: „Ziemia i wola!", ale miły się ukazać w 
tłumie trzy chorągwie, jedna ćm-wona jak po­
wyżej, druga czarna z napisem^„^iniert' cara!" 
(śmierć carowi!), trzecia biała czerwonym na­
pisem: „Wolnost’ Polsze!" (wo'uość 'Polsce). W 
dalszem sprawozdaniu koresponhnt znowu poda­
je bardzo ważny szczegół, a namówicie, że do­
piero szarżą kawalerji rozpędzam tłumy demon­
strujące. Już z zestawienia tych wszystkich wia­
domości, jakie nas doszły do tefo czasu o zabu­
rzeniach petersburgskich, okazie się, że miały 
one dość wielką doniosłość, i wywjrły silny wpływ 
na ludność stolicy carstwa moskewskiego.

Nowoje Wremia z dnia 2D. 
siąca otrzymała z Agence Rnsst 
legram:

. „Wiadomość, jakoby jen. 
jątJ naczelne dowództwo nad. z 
pełnie jest mylną. W rn'vjm 
łiat-basza z jenerałem aby 
wiedział, że rządowi ti się 
ważyć się na wojnę, dzwy 
fikacyjny, który z pewi z u 
powstanie muzułmanówisa 1 
czą pewną, że sułtankszo 
bury’emu, że przyjęcie plaiiil 
giou.y się eyiaiT ecuc KObó-ecm
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, 'Wd ■ ' ■wychodźców polskich w Szwajcarji adi^j?c choroby naczeln
konferencji carogrodzkiej. Podług dzienijL1Sfpl.„’; J
mieckiego, treść jej główn° •**“ f ‘

-K^ijstając z tego, że przedstawić^.^.wieI' 
kich państw, a pomiędzy nimi i pełnomociT1,.1’2^' 
du moskiewskiego, naradzają się w Konstrr1;?*0' 
polu nad polepszeniem losu tureckich Sr.w,au> 
uważamy za swój obowiązek przedstawT stan 
rzeczy w Polsce, która znajduje się pod pav?wa‘ 
niem moskiewskiem, i dla Polski żądać przJ“aJ' 
mniej takich samych praw, jakich się doira#a 
Moskwa dla Słowian tureckich. Naród polski ?10' 
tylko jest pozbawiony praw politycznych i .lp0" 
•łecznych, ale zgoła wszystkich praw przyroc^; (

vcalc jluak uwierzyć iO
Móskw, odhaczała wybyh wojB 

■ z pow-iii niedostatecznych jes3 
z powoi niebezpieczeństwa kam 
wej. Nioodolna również wierM 
gotowość Grecji i Serbii ^B 
odroczenia wojny do wiosnj^H 
istotnie zdecydowała się 
miesięczne, to muszą 
powody. Sann bowiem <’^B 
Imkiwstofy.sj.cznei armii^B 
'iw.i miesiące zunowe.^B

nycli, jakie przysługują ludziom. Najsmutniej’^
stan rzeczy trwa dotąd w Polsce bez przery •. . , ‘ v
od czasów pierwszego rozbioru. Wszelkich śroć . .1 K'anipauJą zini] 
ków używa Moskwa, dążąc do zniweczenia ży| JeJ nie naraziła. Pd 
wiołu polskiego. Nietylko pozbawiono nas konsty-austrjackie wojska * 
tucji i swobody, ale starają się wydrzeć religię ikryfiiskiej, gdy je sl 
język. Konstytucja dzisiejsza w Polsce wyraża • • ■'
się w dwóch słowach: konfiskata i Sybir! W 
Warszawie przygotowano adres, pełny wyrazów 
współczucia dla cara. Mała liczba, która podpi­
sała jakoby dobrowolnie adres, w rzeczy­
wistości była zmuszoną do tego. Jakkolwiek u- 
ciemiężeni i prześladowani, nie będziemy wsza­
kże prosić zaklętego naszego wroga o źadiią ła­
skę; lecz pełni otuchy w przyszłość, wytrwamy 
ze stałością przy słusznej swej sprawie. Przeży­
liśmy rzezie Pragi i Oszmiany, jakoteż barba­
rzyńskie prześladowanie Murawiewa i podobnych 
mu satrapów, przeżyjemy więc i dzisiejsze cięż­
kie prześladowania, którym, zdaje się, nie ma 
końca."
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wne podstawy, które pozwalają mniemać, że Por­
ta nie da bezwarunkowo odmownej odpowiedzi, 
ale przedstawi swój kontr-projekt. Jeżeli wido­
czny w nim będzie szczery zamiar przyjścia do 
porozumienia, to w takim razie pełnomocnicy 
zgromadzonych państw zajmą się jego zbadaniem. 
W przeciwnym razie, doręczywszy ultimatum 
Porcie, wyjada ze Stambułu, wszyscy zaś posło­
wie zażądają także wydania sobie paszportów, a 
w Konstantynopolu zostawią tylko zwykłych za­
stępców.

Jednocześnie Dziennik Poznański i Neuefr. 
Preaag przynoszą wiadomość o nchwalonym przez

Przedłużenie rozejmu.
Nowy Rok przyniósł światu promyk 

nadziei pokojowych. We dwa dni po odby­
tem drugiem zebraniu konferencji, t. j. w 
sobotę, rozesłano ze Stambułu telegramy o 
przedłużeniu zawieszenia broni do 1. marca 
1877 r. Wprawdzie jest-to tylko rozejm 
między Turcją a Serbią i Czarnogórą, ale 
powszechnie mniemają, że i Moskwa termi­
nu tego trzymać się będzie. Na jakiej pod­
stawie to mniemanie się opiera, nie możemy 
sobie wyobrazić, więc nie możemy odstąpią 
od naszego pokonania, że Moskwa 
rozejmu serbWltureckfogo. 1 
wbjnę rozpoCz<-jBKiv^«- 
czy w jej interesie jest teraz rozpocz^yiać 
zimową kampamg, gdyż ani Grecja, mogńca 
od południa pakować Turków, nie jest go­
tową ze svojemi uzbrojeniami, ani Serbja 
jeszcze oJecnie do żadnego oporu nie jest 
zdolną; ani też bośniaccy rokoszanie roz- 
szedłstf się do domów, nie myślą wcale 
chwytać ponownie za broń. •

Pomimo dość niepomyślnych doniesień 
s stanie moskiewskiej armii nad Prutem, i
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tnie bardzo trudno
bezpieczenie takie r?usiało niez^W^| 
wej nastąpić, lecz odtąd w grźe europ^BB 
dyplomacji musiały się odbyć zajścia, któ^ 
to zabezpieczenie zakwestjoriowały. I dlatego 
jedynie Moskwa obecnie mogła się zawahać, 
i szukać pierwej nowej rękojmi, któi*ą „Mo- 
skowskie Wiedomosti“ widzą jedynie w zwią­
zaniu interesu moskiewskiego z interesem 
innego mocarstwa. ______  _____________

Z Dowodu Homo Roku 1877.
Rok ubiegły był rokiem smutnym dla Pol­

ski. Ani jedna prowincja rozebranej przez trzy 
mocarstwa ojczyzny naszej nie doznała zmiany 
na lepsze. Rok ten. nie roświecił nigdzie dla nas 
ogniska wolności. Wszędzie panowały stosunki 
nam nieprzyjazne, wszędzie starano się ograni­
czyć swobodę i prawa Polaków.

W naszej prowincji, narodowość polska nie 
doznawała wprawdzie ucisku i prześladowania, 
lecz prawa autonomiczne, zwłaszcza też w za­
rządzie szkół, doznały uszczuplenia. Ścieśnienie 
atrybucji rady szkolnej krajowej, nie może wyjść 
na pożytek oświaty narodowej. U góry, w mini- 
sterjum, zawsze się objawia tendencja germani- 
zacyjna i nieufność dla polskiej nauki. Skutkiem 
tej nieufności, sprawy szkolne cierpią i docho- 

. ._dzą do posad szkolnych ludzie bez kwalifikacji 
naukowych. Świeżo przecież zanominowało mini­
sterstwo nauczycielem pewnego seminarjum, czło­
wieka, który nie skończył nawet gimnazjum, a 
świadectwo kwalifikacji zawdzięcza wyjątkowe­
mu zbiegowi okoliczności, znanemu profesorom 
seminaryckim.

Pomimo, że rada szkolna, wiedząc o braku 
kwalifikacji postawiła go na trzeciem miejscu, 
ministerstwo dało mu pierwszeństwo przed rze­
czywiście ukwalifikowanymi ze względów pro­
tekcji, które nigdy w sprawach szkolnych wystę­
pować nie powinny. Zacytowaliśmy jeden fakt, a 
takich jest wiele, wszystkie zaś świadczą, że 
ścieśnienie atrybucji rady szkolnej krajowej na 
złe wyćhodzi szkolnictwu krajowemu i oświacie 
narodowej.

Do Rady szkolnej krajowej należy rozpatry­
wanie książek i zalecanie ich do bibliotek szkol­
nych i do nauki w szkołach ludowych. Miniśte- 
rjum za nic mając powagę ‘Rady, bez jej zapyta­
nia samo usuwa książki i mapy na zasadzie de­
nuncjacji, czynionych przez nieprzyjaźnych kra­
jowi ludzi. Gazety doniosły w swoim czasie o 
książkach, które podległy cenzurze ministerjal­
nej. Cenzura ta nie znając dokładnie dzieł pol­
skich, usuwała książki, którym nic ze stanowi­
ska rządowego zarzucić nie można. Weźmy n. p. 
„Wieczory, pod lipą." Dawne edycje tego dzieła 
są rzeczywiście piękne, w duchu patrjotycznym 
napisane. Autor atoli zmieniał ciągle swe prze­
konania i stosownie do tych zmian, odmieniał w 
nowych edycjach poglądy historyczne. Patrjotyzm 
ulatniał się z każdą edycją Więcej, tak dalece, 
że w ostatniej autor na kartach, które właśnie 
uległy ministerjalnej cenzurze, rozwinął pogląd 
w najwyższym stopniu ńiepatrjotyczyny i nie- 
przyjaźny samodzielnym usiłowaniom Polaków. 
Minister rozumie się o tern nie wiedział, — ale 
sądził dzieło z dawnej jego reputacji. Takie to 
wchodzą pomyłki, gdy biorą się do sądów kry-

tycznych ladzie obcy, nieznający języka, w ja­
kim dzieło napisane.

Zamiast historji polskiej ma być wykładana 
w szkołach historją kraju rodzinnego. Ciekawą 
jest rzeczą, w jaki to sposób minister z historji 
Polski, wydzieli historję kraju rodzinnego Pola­
ków. Ciekawszą jeszcze, czy znajdą się autoro- 
wie, którzy na rozkaz ministra wezmą się do 
pisania historji owego rodzinnego kraju, który 
nie ma być polskim? Podjęcie się napisania po­
dobnej historji świadczyłoby tylko o serwilizmie 
autora! Ponieważ jednak mamy na nieszczęście 
bardzo wielu piszących, którzy urodzili się loka­
jami, a przez pomyłkę zostali autorami, nie wąt­
pimy więc, że literatura nasza „wzbogaconą" 
zostanie historją kraju rodzinnego, która nie bę­
dzie polską historją — świadczyć zaś będzie na 
wieki, do jakich niedorzeczności doprowadza na­
ginanie wychowania publicznego do widoków 
rządu, niepodzielającego uczuć ani też interesów 
kraju.

Dalszy zamach na szkolne książki polskie, 
który gotował w Radzie państwa p. Haasę, od­
roczonym został. Jakie jednak niebezpieczeństwa 
grożą u nas wychowaniu narodowemu, przestro­
gą jest odezwanie się p. Suessa o uniwersytecie 
lwowskim i chęć zwinięcia tej najwyższej nau­
kowej instytucji, objawiona w komisji Rady pań­
stwa. Jednomyślne oburzenie na pana Suessa i 
jego politycznych towarzyszy, świadczy, iż po­
czucie prawa i interesu narodowego w kraju 
naszym jeszcze jest żywem.

Nie wątpimy, że podobne zamiary fanaty­
cznych Niemców, których nawet rząd centrali­
styczny dzisiejszy nie podziela, nie przyjdą do 
skutku; wypowiadanie ich jednak w Radzie pań­
stwa, wobec faktu uszczuplenia autonomii krajo­
wej w zarządzie szkół, jako też wobec tendencji 
odsuwania wychowania publicznego od wpływu 
władz krajowych, sprawia, iż nie możemy uwa­
żać się w tej części Polski za zupełnie zabez­
pieczonych od germanizacji i od pokuszeń znie 
sienią samorządu, bez którego żaden naród le­
galnie rozwijać się i wzrastać w siły nie może.

Tamą od podobnych pokuszeń byłoby jedno- 
zgodne ich odpieranie przez ludność krajową i 
jego reprezentację, spotęgowanie patrjotycznej 
czujności i podejrzliwości, która niedopuszczałaby 
najmniejszego ustępstwa w rzeczach samorządu. 
Tymczasem, niestety, nie widzimy owej jedno- 
zgodności i owej patrjotycznej czujności. Przeci­
wnie, postępowanie niektórych partyj krajowych 
czyni niebezpieczeństwo utraty samorządu gro- 
źniejszem. Znany projekt p. Dunajewskiego o re­
organizacji władz administracyjnych kraju, gdy­
by przyszedł do skutku, ułatwiłby niezawodnie 
centralistycznemu ministerstwu zniszczenie auto­
nomii. Autor projektu zamiast dążyć do wzmo­
cnienia liad autonomicznych przez nadanie im 
prawa' wykonawczego i rozszerzania ich atrybu- 
cyj, naznacza im tylko posiłkowe,, drugorzędne 
stanowisko przy władzach rządowych. Gdyby te

władze nie podlegały systematowi centralisty- I 
cznemu, podtrzymywanemu przez Niemców, nie 1 
lękalibyśmy sią ich wzmocnienia i zgodzilibyśmy J 
się na połączeni z niemi władz autonomicznych. < 
Wobec jednak systemu, jaki panuje u góry i nie- j 
podobieństwa, aby przewagę w monarchii mają­
cy Niemcy zrzekli się kiedykolwiek dążności pa- ; 
nowania nad obcymi im narodami, połączenie 1 
tych dwóch różnorodnych władz wyszłoby tylko 
na korzyść systemu centralistycznego, t. j. na ; 
korzyść Niemców i na szkodę kraju. Pojawienie 
się tego projektu w sejmie więcej nas zasmuci­
ło, niż zamachy z zewnątrz izynione na naszą ; 
autonomię, dowodzi ono bowiem, iż straciliśmy 
wspomnianą czujność patrjotpzną, która wszę­
dzie od razu dostrzega niebezpieczeństwo grożą­
ce narodowi, iż osłabło w ms zaufanie w mo­
żność iządzenia samych sobą i że jesteśmy wre­
szcie sami sobie nieprzyjaciółmi.

Zapisując tu jako jedei ze smutnych obja­
wów roku 1876, postawienie wniosku posła Du­
najewskiego, mamy nadzieję iż w odnowionym 
sejmie nie znajdzie on licznych zwolenników. Re­
zultat zeszłorocznych wyboriw do sejmu jest je­
dnym z malej liczby faktów pocieszających, ja­
kie się wydarzyły u nas. Włościanie” głosowali 
na szlachtę lub urzędników, co oznacza, iż nie­
ufność społeczna, która tak długo i boleśnie roz­
dzielała dwie klasy polskiej ludności, znikać już 
poczęła. Zaledwie kilku niewykształconych wło­
ścian wejdzie do sejmu. Gdy dawniej znaczna li­
czba siermiężnych, nic nierozumiejących spraw 
prawodawczych wiejskich reprezentantów, była 
kulą u nóg sejmu, która paraliżowała wszelką 
raźniejszą jego czynność — terał zniknął ten 
powstrzymujący ciężar, i n.c nie stoi sejmowi na 
przeszkodzie do przeprowadzenia zbawiennych, a 
koniecznych reform, — ten bardziej, że i frak­
cja świętojurska, nieprzyjazna krajowi, i pracu­
jąca oddawna nad utworzeniem Moskwie? dróg w 
Galicji, stopniała do liczby kilku głosów, nie­
zdolnych do postawienia samodzielnego wniosku.

Zwycięztwo, jakie partja narodowa odniosła 
nad partją moskiewską świętojurców, jest naj­
bardziej znaczącym wypadkiem roku 1876 w ży­
ciu wewnętrznem naszego kraju. Przekonywa ono, 
iż żywioły nieprzyjażne krajowi, zmniejszają się 
w nim, że rozdwojenie narodowe, które jeszcze 
boleśniej niż społeczne, paraliżowało wszelką u- 
czciwą działalność w Galicji, straciło już cha­
rakter niebezpiecznej rany.

Sejm, uwolniony od niewykształconych i od 
nieprzyjaznych narddowi reprezentantów, powi- 
nienby wytknąć krajowi nową drogę dla jego po­
lityki, i przeprowadzić sprawę wewnętrznego od­
rodzenia. Wprawdzie nie weszło do niego tyle 
nowych, świeżych a dzielnych sił, ażeby można 
już dzisiaj oddawać, się śmiałej nadziei szybkie­
go zaradzenia różnym niedomaganiem krajowym, 
i mieć pewńość, iż posłowie przez rozumną, pra­
wodawczą czynność nadadzą sejmowi charakter 
prawdziwiej polskiej reprezentacji, której dotąd

brakowało sejmującym. Jakkolwiek pomiędzy wy- musiała apatja, która tak na polu publicznego 
branymi nie widzimy rzeczywistych mężów sta- życia, jak na polu prac ekonomiczno-społecznych 
nu i ludzi jenialnych, lub wyższemi zdolnościami : 
obdarzonych, nic ulega przecież wątpliwości, iż 
jest pomiędzy nimi wielu ludzi zdolnych, świa­
tłych i dobrej woli, którzy uczynią co będą mo­
gli dla lepszego ukonstytuowania i odrodzenia 
kraju, i dla przywrócenia wzajemnego zaufania 
pomiędzy ludnością a jej reprezentacją, które zo­
stało zupełnie zachwiane, zwłaszcza przez mil­
czenie delegacji naszej w sprawie wschodniej.

Objawy zniecierpliwienia w kraju z powodu 
zachowania się delegacji w tej sprawie, zbyt by­
ły wyraźne i powszechne, aby je można, było i- 
gnorować. Delegacja nic jednak nie uczyniła, aby 
zadość uczynić zaniepokojonej opinii i wytłuma­
czyć, co ją skłoniło do milczenia wtedy, gdy zda­
niem powszechnem głos Polski odezwać się! po­
winien. Sprawa wschodnia wielu węzłami zwią­
zana jest ze sprawą polską, a łączność ta naka- 
ziije Polakom odpowiednie przy jej rozwiązywa­
niu zająć stanowisko. Stanowisko to odrazu cho­
ciaż instynktownie przez cały naród wybrane 
zostało — przeciwko Moskwie. Wtedy więc gdy 
Moskwa ubrana w płaszcz chrześciańskiej miło­
ści, przemawiała do całej Europy w imię cywili­
zacji i ludzkości — Polacy powinni byli wyka­
zać jej obłudę i z wysokości trybuny jednego z 
większych parlamentów, jakim jest Rada pań­
stwa w Wiedniu, zedrzeć z niej maskę i przy­
pomnieć dzikie barbarzyństwo, jakiego się do­
puszczała i dopuszcza w Polsce. Rzecz ta, sa­
mym patrjotyzmem wskazywana, została niezro­
zumiana przez delegację, która w ogóle systema­
tycznie unika okazania w sobie charakteru pol­
skiego.

Cała jej konduita w Radzie państwa, nie- 
wytrzymuje krytyki. Niby to jest opozycją, a 
przyzwala rządowi budżet i głosuje zawsze w 
ten sposób, iż ministrowie nie mają powodu czy­
nić starań dla pozyskania sobie jej przychylno­
ści. Od początku aż dotąd polityka polska w 
Radzie państwa była słabą, bez zasad, bez ha­
seł i bez przekonań. Chorągiew polską zwinięto 
i trzymają ją zawsze w kieszeni. Opozycja zaś 
delegacji scharakteryzować się da znanem wyra­
żeniem „nakiwał mu palcem w bucie." Nic też 
dziwnego, że przy takiem prowadzeniu polskich 
interesów w Radzie państwa, interesa te upada­
ją, autonomia zaś jest przedmiotem ciągłych po­
kuszeń. Niemcy wiedzą, iż potulni reprezentanci 
polscy wszystko przyjmą za dobre, że nic ich nie 
oburzy, nic do stanowczej opozycji nie napędzi, 
robią więc swoje niemieckie interesa, obcinając 
nam ciągle poły u polskiej sukni, pomimo mów, 
które gdy mają wyrażać gniew, oburzenie i pro 
test delegacji, robią wrażenie w ustach p. Du­
najewskiego, sporu elegancko-salonowego, który 
się prowadzi, aby czas zająć i w końcu powie­
dzieć przeciwnikowi komp^ment. Przy takiem 
niedołężnem przewodnictwie, zachwiać L się mu- 
siało zaufanie w trwałość autonomii, nastąpić

i piśmienniczych, znamionuje rok ubiegły.
Nie możemy się tu wdawać w wyliczenie 

szczegółowe prac i przedsięwzięć dokonanych w 
Galicji i na Szląskii austrjackim, ani też w opi­
sywanie wypadków zaszłych w roku ubiegłym,— 
celem naszym bowiem jest tylko ogólną charak­
terystyka sytuacji w każdej z części rozebranej 
ojczyzny. Charakterystyka ta naszej prowincji, 
jeżeli nie wypadła pomyślnie, wina to głównie 
nasza i naszych przewodników. Z powodu’ je­
dnak, że Polacy tu zamieszkali nie doznawali 
ucisku i używają w całej pełni praw konstytu­
cyjnych, nastąpił ogólny wzrost polskości i po­
stęp w coraz lepszein konsolidowaniu się pol­
skiego społeczeństwa.

W zaborze pruskim, polskość jest silnie za­
grożona, z powodu nieludzkiego, ohydnego syste­
mu wynarodowiania, który umiano tern zastoso­
wać w ramach konstytucji, jako też z powodu 
wewnętrznego w społeczeństwie polakiem roz­
darcia, jakie wywołali ultramontanie tamtejsi.

Rząd pruski zastosowywał w roku ubiegłym 
z całą ” bezwzględnością prawa majowe, które 
odebrały wszelką” swobodę kościołowi katolickie­
mu i wypędziły z Prus tolerancję religijną. Każ­
dy ksiądz jest tam dzisiaj niewolnikiem. Kościo­
ły oddane zostały pod nadzór żandarmórji, nabo­
żeństwo katolickie powierzone policji jakby w a- 
rendę. Za odprawienie mszy więziono księży, za 
wyspowiadanie umierającego okładano ich grzy­
wnami. Arcybiskup Ledóchowski w areszcie 
ostrowskim obleczony w purpurę kardynalską, 
uwolniony z więzienia, pozbawiony urzędu i wy­
gnany z kraju — z dawnego stronnika rządu 
na polu prac narodowych, zmienił się na zacię­
tego przeciwnika na polu kościelnem Zą jego 
przykładem poszli wszyscy księża i parafianie. 
Cała więc ludność broni religii katolickiej i iilzie 
jedną, zbitą falangą w opozycji przeciw rządowi. 
Opozycja ta przedstawia piękny i jedyny w swo­
im rodzaju przykład. Nie ma w niej bowiem od- 
szczepieńców, lud zaś pod jej wpływem dojyzał 
politycznie, nabrał samodzielności, oraz świado­
mości siebie i swoich praw polskich.

Wobec rozsrożonego prześladowania kościo­
ła, wszyscy Polacy, nawet ci, którycłi przekona­
nia wolnomyślne nie licują z zasadami głoszo- 
nemi przez hierarchię kościelną, zrzekli się wałki 
z temi zasadńmi i stanęli obok prześladowanego 
kościoła. Przewodnicy ultramontańscy korzysta­
jąc z tego postanowienia liberałów i narodow­
ców, robią usiłowania zupełnego opanowania pol­
skiego społeczeństwa i ujęcia w swoje ręce ste­
ru jego polityki. W tym celu, sami nie nagaby­
wani, rozpoczęli napaści na wolno myślących i 
na tych, którzy szanując kościół, przed yitere- 
sem jego hierarchji stawiają na pierwsżem, ■miejr 
scu interesa narodu, oraz ojczyzny.

Dość zajrzeć w gazety tej partji, do Kurje-. 
ra Poznańskiego, Orędownika, Warty itp. pism,
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także ustępstwa poczynić Turcji, aby módz 
sprawę wschodnią załatwić pokojowo, t. j. 
jeszcze więcej ograniczyć żądania moskiew­
skie, albo też rozpocząć wojnę. W pierwszym 
wypadku ucierpiałaby bardzo mocno powaga 
państwowa Moskwy i jej wpływ u Słowian 
tureckich. Byłoby to zupełne fiasko polityki 
moskiewskiej. W drugim wypadku trzebaby 
na nowo zawiązać rozchwiane trójcesarskie 
przymierze, a mianowicie na nowo porozu-

aby nabrać przekonania, iż dla ultramontanów 
jedność narodowa Polski, obrona ojczyzny, jej si­
ła i oswobodzenie są sprawą niższej, drugorzę­
dnej wartości. Gdyby rząd pruski faworyzował 
kościół, nadał mu przywileje, porzuciliby odrazu 
opozycję, stanęliby po jego stronie, nie troszcząc 
się wiele o sprawy narodowej samoistności. U 
nich, jak to niegdyś powiedział Tygodnik Kato­
licki w artykule „Antiteza“ (str. 52 r. 1873) 
marzeniem jest odbudowanie Polski, zasada zaś 
patrjotyczna, postawiona po nad wszystkie zasa­
dy, jest bałwochwalstwem. Rzucają się więc na 
patrjotów jak na bałwochwalców, bronią tych, 
którzy przeciw Polsce występowali. Że tak jest, 
dowodzą liczne fakta i słowa tegoż zacnego Ty­
godnika, które z niego wypisujemy: „Wszyscy ci, 
których powierzchowna znajomość historji i fana­
tyzm ślepych zagorzalców, zdrajcami, buntowni­
kami lub wyrodkami ojczyzny zowie, byli wła­
śnie prawdziwemi jej dziećmi, jej najlepszymi 
przyjaciółmi, byli jednem słowem, najgodniejszymi 
ze wszech miar ludźmi." Zdrajcy ojczyzny znaj­
dują tam obrońców, ci co jej bronili, co za nią 
się poświęcali, zostali potępieni, a usiłowania wy­
walczenia niepodległości, piętnem hańby nacecho­
wanie. Niebezpieczne te doktryny antinarodowe, 
dla skuteczniejszego ich przeprowadzenia, ubrane 
dzisiaj zostały po polsku. Program jednak partji, 
wypowiedziany przez Tygodnik Katolicki, w ro­
ku 1876 pozostał niezmieniony.

Osłabiają oni dlatego uczucia narodowe, i 
dlatego nazywają zasady patrjotyczne bałwo- 
chwalczemi, potęgując jednocześnie do najwyższe­
go stopnia fanatyzm religijny, ażeby stać się zu­
pełnym władcą narodu naszego, i uczynić go po- 
słusznem sobie narzędziem. Gdyby Polacy byli 
patrjotami tylko według ultramontańskiej miary 
i pozwolenia, i nauczyli się sprawy ojczyzny nie 
stawiać po nad wszystkie inne sprawy, — wte­
dy, przy zmianie okoliczności, w razie ustania 
potrzeby robienia opozycji rządowi z powodu 
spraw kościelnych, nie okazywaliby skłonności 
do wywalczenia praw narodowych. Ażeby można 
było rządowi wiele za przywilej kościoła ofiaro­
wać, to jest sprawę narodową Polaków, potrzeba 
wprzódy opanować politykę Polaków, i osłabić 
w nich szacunek dla wygórowanego patrjotyzmu. 
Dla tego to rozpoczęli usilne zwalczanie patrjo­
tyzmu, jako zasady samej w sobie, i dla tego to 
po raz pierwszy od rozbioru Polski widzimy Po­
laków, walczących z Polakami o patrjotyzm, i 
usiłujących poniżyć i pohańbić wszystko, co jest 
przeważnie patrjotycznem.

Walka ta i spory trwały w Poznańskiem i 
w roku przeszłym z niemniejszą siłą jak lat po- : 
przednich. Gwałtowność jej przechodzi wszelkie i 
znane dotąd u nas przykłady polemiki. Przynosi ; 
zaś to złe w następstwie, iż osłabia wewnętrzną 
spójnię narodu i co zatem idzie, siłę polską, która i

ją uroczyście organa prasy inspirowanej, 
elkie niepokojące wieści puszczone w kurs 
zienniki o przedmiotach, nad któremi tam 

wano, są przesadzone i zmyślone — nad- 
ogół prasy nie wystąpił z niczem pożyty- 

wnefm, podając same tylko domysły i kombinacje 
sprzeczne po większ’ej części ze sobą, ztąd prócz 
chaosu bałamucącego opinię powszechną — nic 
dotychczas autentycznego ani o przedmiocie o- 
br<Ad, ani też o zapadłych uchwałach, żaden 
dzjiennik podać nie umiał. Wśród najsprzecz­
niejszych wieści mamy pewne powody, uważać 

ylko nasze wiadomości za jedynie prawdziwe, 
sprawie bankowej lub w ogóle ugodowej nie 

było tam nawet wzmianki. Przedmiotem obrady 
ministerjalnej, była jedynie nowa faza kwestji 
wschodniej, w szczególności zaś stanowiska Au- 
strji, na wypadek wybuchu wojny turecko-mo- 
skiewskiej. Zgodzono się, że interesa Austrji wy­
magają „czynnej" neutralności na wypadek woj­
ny, tj. akcji i zarazem neutralności. Neutralność 
polega na zasadzie „od wypadku do wypadku", 
akcja obejmuje okupację Bośnii a ewentualnie i 
Serbii na wypadek wojny przez wojska austrjac­
kie. Chociaż „czynna neautralność" — wyraże­
nie wedle terminologii hr. Andrassego— jest loi 
czną sprzecznością, to jednak ewentualna polity­
ka Austrji na przyszłość przybiera na tej pod­
stawie bardzo wyraźne kontury. Austrja tym­
czasowo zachowuje się neutralnie, tak długo, do­
kąd jej interesa nie są narażone (oczywiście nie 
przez Turcję). Ażeby każdej chwili mogła sta­
nowczo i skutecznie działać okupując Bośnię, 
ewentualnie Serbię przez swoje wojska, w dal 
szej konsekwencji przystąpiono na tej ra­
dzie do praktycznego wykonania zasadniczej po­
lityki, uchwalając mobilizację trzech korpusów z 
głównodowodzącym br. Rodiczem, które mają sta­
nąć nad granicą i stać przygotowane do wkro­
czenia. Jest to jednak warunkowa uchwała, li 
na wypadek wojny, lub powtórzenia zaczepek ze 
strony Serbii w rodzaju sprwy „Marosza". Nad 
stroną finansową mobilizacji zastanawiali się 
ministrowie finansów; pod tym względem nie 
zapadła jeszcze stanowcza uchwała, tj. o tyle, 
że prócz „uachtragskredytu", który miałby b_r' 
w parlamentach wniesiony, nie zdołano wyszu­
kać innych śródków pieniężnych, ani funduszów, 

reby mogły pokryć koszta częściowego uro- 
ienia armii.

as i*JJsze wiadomości, 
lóg^nJRźyFającej ptJdP 

yjtakjści. Wobec najświeższjih doniesień o poko- 
przebiegu konferencyj i przedłużeniu ro- 

żejmu do 1. marca, jest tymcza^wa uchwała au- 
strjackich ministrów groźnym wypadkiem, że się 
tak wyrazimy, na papierze, nie tracąc jednak 
bynajmniej przez to na wielkiej donnsłości, mia­
nowicie jako uchwała mogąca służyć, za wska­
zówkę charakterystyczną na przyszłość.

Niedźwiedź .północny cofa się haniebne na 
całej linii. Prócz gołosłownych, brutalnych g.-óźb, 
nie zdołał on nawet Turcji zaimponować, która 
nie ze strachem, lecz z szyderstwem spogląda ih 
150.000 wielką armię — hordy mużyków obdar­
tych, zgłodniałych i zmarzniętych. Innej siły nie 
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tam na kresach ma do zwalczenia nacisk tak 
potężnego i systematycznie wynaradawiącego o- 
raz wyniszczającego nieprzyjaciela, jak Niemcy. 
Osłabieniu temu przypisać należy, iż przy ze­
szłorocznych wyborach do sejmu pruskiego, Po­
lacy w tamtym zaborze stracili kilka krzeseł.

Rząd pruski niezmiernie rozradowany roz­
darciem, wywołanem w łonie narodu przez ul­
tramontanów, germanizuje dalej z przyśpieszoną 
zawziętością. Ze szkół elementarnych wyrzucony 
został język polski. Nawet modlić się po polsku 
nie wolno młodzieży. Prawo o języku urzędowym 
zamknęło wstęp językowi polskiemu do urzędów 
i do sądów. Napróżno posłowie polscy w Berli- 
nir wymownie bronili praw języka polskiego, 
napróżno staczali olbrzymie, moralne, godne po­
mnika boje z większością bezduszną niemieckie­
go sejmu: prawo niesprawiedliwe, będące hańbą 
naszego wieku, zostało uchwalone. Posłowie nasi 
z tego zaboru, korzystnie wyróżniający się od 
posłów naszych we Wiedniu, spełnili do końca 
sumiennie swój obowiązek obrony — i jakkol­
wiek teraz nie zwyciężyli, protestem swoim za­
bezpieczyli na przyszłość prawo polskie.

W zaborze moskiewskim cisza cmentarna na 
polu publicznem panowała w ciągu roku 1876. 
Naród związany i oddany pod władzę brutalną 
czynowników, tylko w skrytości mógł pielęgno­
wać uczucia narodowe, tylko po cichu mógł pra­
cować nad zabezpieczeniem swojej narodowości, 
własności i swojego prawa. Ucisk tu prawdziwie 
azjatycki dusił wszelkie objawy samodzielności. 
Unici chełmscy byli ciągle jeszcze poddawani 
męce i prześladowaniu, okazując światu godną 
czci największej wierność ojców wierze. Na Li­
twie i na Wołyniu, Ukrainie, Podolu rząd za po­
średnictwem księży wywłoków, takich właśnie, 
którzy patrjotyzm wygórowany uważają za bał 
wochwalstwo, wprowadzał do kościoła język mo­
skiewski pomimo płaczu i jęków ludności. Swo­
body wyznania ani śladu.

Ukaz zabraniający Polakom kupowania dóbr 
nie zniesiony, — wywłaszczenie Polaków ciągle 
postępuje. Język polski w szkołach surowo w 
tym zaborze zabroniony, z urzędów wygnany, — 
w roku przeszłym wygnanym został i z sądów 
Królestwa Polskiego, przez tak zwaną reformę 
sądową. Reforma ta była zepsuciem sądownictwa. 
Ze sprawiedliwości, podobnie jak w Niemczech 
uczyniono narzędzie wynarodowienia. Ludność 
przyjęła reformę sądową jako plagę, — starając 
się taktownem, zgodnem postępowaniem zmniej­
szyć jej srogość. Do sądów gminnych, wolno było 
sędziów wybierać, — ludność więc włościańska 
rozumnym instynktem kierowana, wybrała wszę­
dzie prawie ludzi wykształconych, tj. właścicieli! 
ziemskich.

Pomimo ucisku krzątano się tu z pewuą ko­
rzyścią na polu piśmienniczem i ekonomicznemJ

lega na kradzieży praw przy- 
ż w odwet okradany... pań- 
i knut budzą, zapał i entu- 

rdziej zdemoralizowanemi roz- 
e żołnierzami, aniżeli Turcja

wać... 
rodzonyc 
stwo, gd 
zjazm woj 
porządzą fa 
prowadząca korSfem sfanatyzowanych wojowni­
ków. Śmiać się Aprawdy już trzeba, że Moskwa 
zajmująca dziewi&ą część kuli ziemskiej, nie jest 
dziś w stanie powadzić wojny z Tureją. Mo­
skwa pod żadnyn warunkiem naprzód iść nie 
może, bo w pochodzie powstrzymują ją dwa 
widma, dwie ofiay jej despotyzmu: wolność Pol­
ski i wolność nandu moskiewskiego.

Na zakończene zapisujemy najnowszą fazę 
sprawy bankowej Na audjencji, którą Tisza 
miał wczoraj u esarza, jak donoszą głosy do­
brze poinformowaie, złożył on oświadczenie tej 
treści, że rząd węgierski tylko na podstawie 
stypulacyj majowjch lub też na podstawie urzą­
dzenia osobnego tanku dla Węgier, może wejść 
ponownie z gabibtem przedlitawskim w roko 
wania. Pomimo tk stanowczej formy powyższe­
go doniesienia, dwiadujemy się, że rokowania w 
sprawie bankowa już się rozpoczęły w drodze 
pisemnej. Miałcby to znaczyć, że gabinet 
przedlitawski wkonuje ze względów strategi­
cznych den glorńchen Ruckzugf

„ Rzym d. 29. grudnia.

Izba załatawszy budżety rozlicznych mini­
sterstw odroczył, się aż do 21. stycznia. P. Cor­
renti prezes jenralnej komisji budżetowej chciał 
koniecznie, aby ozprawy były całkiem wyczer­
pane przed Bożta Narodzeniem, a budżety sta­
nowczo uchwało#. Izba obradowała tedy z nad­
zwyczajnym posiechem pod naciskiem komisji, 
która pracowałasama dzień i noc przez blisko 
dwa tygodnie, by dyskusję ukończyć a tymcza­
sowemu sprawowaniu bilansu zapobiedz. P. Cor­
renti nie chciałjednak uznać projektu miuiste- 
rjalnego podająt!go nowy etat płac niezliczonej 
biurokracji włosiej. Potrzeba podwyższenia pła­
cy temu zastępM rozlicznych urzędników, żywo 
czuć się dawałąod dawna; ale minister skarbu 
podał projekt rypadający całkiem na korzyść 
większych i zauożniejszych urzędników, a nie- 
przynoszący prawie żadnej ulgi drobnym, o któ­
rych najbardzięjwłaśnie chodziło; przy drożyźuie 
bowiem wzrast;^ącej z dniem każdym w Rzymie 
położenie tej tik licznej biurokracji coraz się 
przykrzejszem siaje i zdarzały się nawet wypad­
ki urzędników ziiewolonych do żądania jałmuż­
ny dla wyżywieiia licznej dziatwy. Parlament 
pojmował od drfvna, że jestto kwestja uiecier- 
piąca zwłoki, abowiem dotyka godności i przy­
zwoitości urzędriczego stanu; ale ministerstwo 
bardzo powoli (pracowywało swój wniosek, któ­
ry zkądinąd niezadowolił nikogo. Atoli komisja 
jeneralna nie c (piała go zupełnie odrzucić, gdyż 
mogło to pociągnąć za sobą upadek gabinetu; ale 
go przyjęła pod warunkiem, że cały przerobiony 
zostanie, 
zapadła.

ifwała Izby w tym samym duchu

e komisji jeneralnej przeciwne 
ialnemu i oszczędzając jedy- 

ie wywoływać przesilenia, 
dostatecznym dowodem, że 
zajną większością, która na- 
n d. 5. listopada, a gabine- 
zne nieporozumienia 
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była przemijającą i jednolitej opinji nie . 
stawiała. Już 120 posłów należących do lewicy 
oświadczyło ministerstwu, że rozprawy nad wnio­
skiem ministerjalnym dotyczącym płacy urzędni­
ków do wiosny odłożyć pragnie; wprawdzie frak­
cja ta, przekonana przez prezesa komisji budże­
tu, przystała potem na tymczasowa uchwałę; 
ale odstępstwo to dowodząc głębszego porozumie­
nia się i trwalszego związku, w innych zapewne 
okolicznościach i z powodu innych rozpraw po­
wtórzyć się nie omieszka. Zdaje się zatem, że 
połowa lewicy odpadła od ministerstwa; a tu jak 
na to w łonie środka tworzy się inny związek 
w celu stawienia oporu wszelkiem newym wy­
datkom, chociażby nawet wojskowym najnaglej- 
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W ostatnich jednak miesiącach przemysł krajo 
wy i handel doznał wielkiej stagnacji z powodu 
zachwianych stosunków przez reformę sądową i 
upadek kredytu, wynikły z powodu przygotowań 
wojennych Moskwy.

Moskwa gotuje się do wojny z Turcją.
Nowy Rok rozpoczynamy wobec tych przy­

gotowań i oczekiwań całej Europy prędkiego 
wybuchu. Trudno jeszcze dzisiaj orzec, czy na 
pewne wojna wybichnie, wszakże, jeżeli Moskwa 
wycofa się z niej, utraci cały swój urok w Sło- 
wiańszczyznie i nirazi się na zaburzenia rewo­
lucyjne u siebie, które mogą wpłynąć na zmianę 
położenia Polaków w tym zaborze. Gorsze ono 
być już nie może, - więc musi być lepsze. Gdy­
by Turcy Moskwę pobili i ich armia zwycięzka 
wkroczyła na te-ytorjum caratu — w takim 
razie nastąpićby musiały niezawodnie ważne 
zmiany w położenii tegu zaboru. Jakie byłyby 
te zmiany, załeżabby od zachowania się Pola­
ków. W każdym razie Polacy tego zaboru, ocze­
kują zmiau zewnęirznemi wypadkami wywoła­
nych. Mówią o odstąpieniu Królestwa Polskiego 
Prusom, mówią też o podziale go między Prusy 
i Austrję. Ludność tamtejsza nie życzy sobie 
bynajmniej przejścia pod panowanie Prus, — 
wołałaby panowanie austrjackie, gdyby nie mo­
gła zostać niepodległą.

Cokolwiek nastąpi, to pewna, że rozpoczy­
namy rok nowy wobec niezmiernie ważnych wy­
padków. Będzie to nk ciekawszy od poprzednie­
go, Bóg by dał, ażely Polsce tak srodze udrę­
czonej przyniósł osvobodzednie. O to oswobo­
dzenie modli się cały naród modlitwą tak górą 
cą, serdeczną, głęboką jak była modlitwa nieda­
wno zmarłej Narcyzy Żmichowskiej w wię­
zieniu :

„Coraz cięższe upadki, z coraz cięższym 
znojem,

I coraz grubsza ciemność nad królestwem 
Twojem!

Czy nie słyszyiz, o! Panie! jak między 
pogany

Głośno wołają na lud Twój ukrzyżowany:
A gdzież wasz Bóg? Polacy! gdzie jest 

wiara wasza?
Gdzie ta, co zdejmie z krzyża, ręka Eliasza? 
To więc, Panie, jeżeli bracia się Zachwieją, 
Jeżeli zwątpią, z ostatnią rozstaną nadzieją, 
I zaczną swoich nieszczęść jak hańby się 

wstydzić,
I zaczną przeciw Tobie bluźnić, niena- 

widzieć ?
O! Panie, ja dla tego we łzach dzisiaj stoję, 
I wołam: wróć mnie Polskę, wróć ojczy­

znę mojęl"

tisa nie posiada własnego punktu oparcia, bo wy [niśmy* j‘ednak zdać sprawę o przebiegu walki 
, i„winv ™ -Mfctóra się, tak szczęśliwie skończyła. Opisaliśmy

taż czwartkowy pojedynek dwóch pierwszorzę- 
ywch folblutów parlamentarnych, Gambetty i Si- 
Wia, odbyty w teatralnym gmachu Ludwika 
Xw. Czytelnicy nasi preypominają sobie, iż Izba 
po pojedynku tym, większością 369 głosów prze- 
eiwX45 postanowiła przystąpić do szczegółowych 
obraĄ nad poprawkami senatu, i tym sposobem 
pojedjuek na korzyść Simona rozstrzygnęła. Było 
to na rannem posiedzeniu Izby. Po takiem po­
stanowieniu Izby odroczono posiedzenie do wie­
czora, r budżet z poprawkami senatu odesłano 
do komisy. Ta ostatnia przez poobiedzie wygoto­
wała swóĄelaborat, i na wieczornem posiedzenin 
przedłożyłA go Izbie. Według tego elaboratu 
mniej więcejyołowa poprawek senatu otrzymywa­
ła aprobatę.Ądy inne odrzucić zalecała komisja, 
izba zgodziła się na jej wnioski, i około północy 
przyjęła cały bjdżet 412 głosami przeciw 30.

Ale ponieWtó nie wiedziano, jaką minę zrobi 
senat na wiadonkść, że Izba ustąpiła mu tylko 
do połowy; nadtóponieważ czas naglił, do koń­
ca roku pozostawało tylko dwa dni, a tu po­
trzeba było nietylkt zamknąć nadzwyczajną se­
sję przed Nowym roRem, ale przytem mieć bud-

tisa nie posiada własnego punktu oparcia, bo wy-1 
szedłszy z lewicy nie znajduje takowego w jejl. 
łonie, gdyż objawił pod niejednym względem zav 
sady zachowawcze, które oburzyły lewicę prze­
ciw niemu, środek zaś, na którym się głównie 
opierał, zaczyna mu się sprzeniewierzać.

Nieporozumienia i rozterki Izby odbijają się 
w ministerstwie samem, którego członkowie nie 
mogą się zdobyć na solidarność i jedność. P. 
Depretis nie zgadza się we wielu rzeczach z p. 
Nicoterą, a p. Nicotera staje w sprzeczności z 
p. Mancinim i p. Zanardellim. P. Melegari zaś, 
minister spraw zagranicznych, miał przed mie­
siącem silne uderzenie apopleksji, które mu twarz 
wykrzywiło i odebrało władzę w części ciała. 
Podawał się on już do dymisji, ale prezes mini­
strów nie chciał jej przyjąć. Jednakowoż stan p. 
Melegarego nie polepsza się jakoś tak dalece, 
aby mógł wrócić do zajęć swojego wydziału. 
Trudno więc będzie zatrzymywać go nadal, ale 
również trudno wynaleźć osobę, któraby tekę 
jego należycie piastować potrafiła, a p. Correnti, 
który byłby do tego najsposobniejszym, oddawna 
niechce uczestniczyć w gabinecie, do którego 
należy p. Nicotera. Tak więc jedni ciągną do 
Sasa drudzy do łasa, i z trudnością zdołają dojść 
do równowagi między sobą. Nadto p. Correnti, 
któremu ogromny jego wpływ przeważną zape­
wnia rolę, zamiast wstępować do chwiejnego i 
niepewnego jutra gabinetu, woli czekać chwili, 
w której na niego samego przyjdzie prawdopodo­
bnie kolej złożenia nowego ministerstwa.

Zagraniczna polityka nader słabo i dwuzna­
cznie sprawowana była dotychczas przez p. Me­
legarego. Dopiero od pobytu margrabiego Salis- 
burego w Rzymie, daje się w niej spostrzegać sta­
nowczy zwrot ku ściślejszemu porozumieniu z 
Anglią i Francją. W razie wojny jednak Włochy 
będą się starały, aby jak najbardziej zlokalizo­
waną została, będą się trzymały ścisłej neutral­
ności, i porzucą onę wtedy dopiero, kiedy nie 
zdołają inaczej uczynić.

Cesarzowa Eugenia i cesarzewicz opuścili 
Rzym onegdaj. Cesarzowa przyjeżdżała tu jedy­
nie dla widzenia się z papieżem, ale syn jej 
miał na celu zapewnienie sobie stronników nie- 
tylko w Watykanie, ale i w liberalnych tutej­
szych sferach. Jakoż cel ten został w zupełności 
osiągniętym, gdyż nie widziano jeszcze tutaj tak 
powszechnych i jednomyślnych objawów współ­
czucia, jak te, których syn Napoleona III. był 
przedmiotem. Klerykalni i liberaliści prześcigali 
się w dworactwie i nadskakiwaniu młodzieńcowi. 
Wszędzie oddawano mu w Rzymie cesarskie ho­
nory, a oba obozy, które nigdy się nie stykają 
z sobą, po raz pierwszy kupiły się i łączyły w 
koło niego. Jakoż tak świetnem przyjęciem za- 
chęcon, zamierza on tutaj wrócić w lutym, na 
dłuższy pobyt. Tak zaś matka jako i syn zamy­
ślają podobno osiąść stale we Włoszech, to jest 
w Florencji, aż do przyjaźnych dla siebie wy­
padków we Francji. W każdym razie można 
mieć pewność, że Włochy będą goiąco popierały 
przywrócenie dynastji napoleońskiej w Paryżu, 
gdyż pamiątki wojny 1859 zawsze we "Włoszech 
żyją, a król z bonapartystami spokrewniony, u- 
waża rzeczpospolitę we Francji jako niebezpie­
czeństwo dla sabaudzkiej dynastji, która po u- 
padku Napoleona III. i po abdykacji księcia Ama­
deusza w Madrycie, czuje się wielce osamotnioną 
w Europie. Z wyjątkiem stronnictwa republikań­
skiego można powiedzieć, że Włosi wszyscy bez 
różnicy opinii sprzyjają Bouapartom, których 
zresztą za rodaków swych uważają.

Papież ma się wcale dobrze, a w tych dniach 
odbywa się w Watykanie s*zereg urzędowych re­
cepcji. Rozpocafly się one' przedstawieniem się 
Piusowi IX. świętego kolegium, prowadzonego 
przez swego nowego poddziekana kardynała Di 
Piętro, gdyż nowy dziekan kardynał Amat jest 
cierpiący. Dni zaś następnych, a osobliwie w 
dzień św. Jana, w którym przypadają imieniny 
papiezkie, składały mu życzenia rozliczne ciała 
duchowne i świeckie 4o minionego rządu należą­
ce, a kardynał Simoni nowy sekretarz stanu i 
prefekt pałaców apostolskich, przedstawiał pa­
pieżowi urzędników sekretar^twa stanu i dwór. 
Wszyscy ambasadorowie i pełnomocni ministro­
wie uwierzytelnieni przy stolicy świętej, winszu­
ją podobnież Ojcu świętemu. Panujący zaś win­
szowali mu imienin i świąt telegraficznie lub 
własnoręcznemi listami, a w liczbie winszują­
cych ma się także znajdować sułtan Abdul- 
Hamid.

Ale poniewlż nie wiedziano, jaką minę zrobi 
senat na wiadoĄść, iz 
do połowy; nadtóponieważ czas naglił, do koń-
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trzeba było nietylkl 
r~ s 'T __
żet uchwalony, żebyToszczędzić rządowi i krajo­
wi kłopotów z tymczasjwemi dwunastkami; więc 
tez postanowiono natychniast zwołać posiedzenie 
seuatu. W tejże chwili Rozesłano z Wersalu te­
legramy do Paryża, pobidzono śpiących już se­
natorów, innych po wywoływano z teatrów, oper, 
balów i klubów, wsadzono do ekstra-pociagu i 
przywieziono do Wersalu. Ókoło godziny trzeciej 
nad ranem otwarto posiedzenie senatu. I o dzi­
wo! Senat najspokojniej w świecie ’ przyjmuje 
wnioski i uchwały Izby. Wprawdzie Puyer-Quer- 
tier, prezes komisji budżetowej senatu, chciał o- 
ponować, ale senatorowie zanadto byli śpiący, 
zanadto znużeni, zbyt uroczo w ich wyobraźni 
przedstawiały im się łoża sypialni, żeby mieli 
się wdawać w żmudne dyskusje na\ pozycjami 
budżetu.

Zręcznym przeto manewrem odroczył rząd 
wybuch konfliktu parlamentarnego, a metoda za­
stosowana przez niego doprawdy godną jest na­
śladownictwa, zwłaszcza, że wątpimy, aby J. Si­
mon miał zamiar wynalazek swój zabezpieczyć 
par un breo t d’invcntion. Tymczasem uzyskał 
on wiele: — odroczył konflikt, ma budżet u- 
chwalony i co równic jest ważnem, ma dziewięć 
dni spokoju, dziewięć dni wolnego czasu do na­
mysłu nad planem dalszej akcji, gdyż dopiero 9. 
bm. zwołany będzie parlament nu sesję zwyczajną.

W chwili kiedy z Francji tak uspakajające 
otrzymaliśmy wiadomości, równocześnie niemal z 
innego końca Europy nader groźne nadeszły wie­
ści. Widocznie Europa tak jak książę moskiew­
ski cierpi na tympanitis. Wątpić jednak można, 
aby w Rumunii znalazł się tak zręczny lekarz 
jak Simon, a już z pewnością ricinus zastosowa­
ny we Francji nie odniósłby pożądanego skutku 
w Bukareszcie. Bratiano ma bowiem przed sobą 
zanadto wiele i to potężnych nieprzyjaciół. Prze- 
dewszystkiem nędza i straszny upadek ekonomi­
czny kraju jest jego największym wrogiem. Na­
stępnie biali umieją nader zręcznie przystawiać 
mu wszędzie stołka. A wreszcie właśni jego 
przyjaciele, czerwoni, straszliwie go kompromitu­
ją. To też myśli on pozbyć się ich i znowu po­
wrócił do dawnej swej myśli wejścia z tamtymi w 
kompromis. Jednak jeżeli mu się to nie udało 
przed paru miesiącami, to wątpić można, aby 
się teraz powiodło. Przecież sytuacja nie zmie­
niła się ani trocheja jegjtJ^rzwść: 
jego osobiste papiery i papiery jego stronnictwa J 
od tego czasu spadały niemal ciągle. Więc jeżeli 
wtedy biali nie uważali za właściwe podać mu 
dłoni pomocy, to dlaczegożby ją mieli ofiarować 
mu teraz ? Chyba że zagraniczna polityka pana 
Bratiano uwieńczy, skroń jego laurami. Właśnie 
Deutsche Ztg. otrzymuje depeszę z Bukaresztu 
donoszącą, że Ali bej, gubernator Tulczy, przy­
był w tajemnej misji do Bukaresztu i oświad­
czył w imieniu Porty, że ona przystaje na pięć 
z pośród siedmiu warunków stawianych przez 
Rumunię w nagrodę za neutralność, a przedłożo­
nych Porcie przez brata p. Bratiana. Na ostat­
nie zaś dwa warunki Porta zezwoli dopiero po 
skończeniu wojny z Moskwą, gdyż uważa za wła­
ściwe, utrzymać je w zawieszeniu jako rękojmię, 
że Rumunia sumienuie przepisów neutralności 
dochowa.

Jeżeli wiadomość ta sprawdzi się, podniosą 
się znacznie papieryap. Bratiana. Byłoby to bo­
wiem doprawdy wielkie zwycięstwo dyplomaty­
czne Rumunii. Gdyż siedm tych warunków, zna- U 
nych już naszym czytelnikom z memorjalu, ro­
zesłanego przed pół rokiem przez rząd rumuński 
stawiają Rumunię na stanowisku nietylko zupeł­
nej niezależności od Porty, nietylko oszczędzają 
jej kwotę wypłacaną w formie haraczu, nietylko 
regulują ujście Dunaju i zwiększają jej teryto­
rium, ale co ważniejsza, stwarzają dla niej sytu- 
cję, która łudzące zdradza podobieństwo do sy­
tuacji Belgii lub Szwajcarji. Gdyby więc praw­
dziwą była depesza Deutsche, Ztg., można byłoby 
żywić nadzieję, że i tympanitis rumuńska uleczo­
ną zostanie. Ale pytanie tylko, czy dla podtrzy­
mania kredytu sam p. Bratiano dąpeszy tej uło­
żyć nie kazał ?

V—

Przegląd polityczny.
Nie zagrzmią dzisiaj działa nad Morawą, 

Driną lub Timokiem. Zawieszenie broni przedłu- 
żonem zostało na dni 60, przeto aż do 1. marca. 
Nie będzie też ono „przypadkowo" przerwane, 
jak to bywało ongi, pod pozorem że na czas nie 
zdołano zawiadomić dowódzców wojsk; ani też 
nie będzie samowolnie odrzucone przez jakiego 
szarlatana w rodzaju Czerniajewa. Donoszą bo­
wiem z Belgradu, że jeszcze w sobotę odczytano 
w obu armiach nieprzyjacielskich telegram, dono­
szący o przedłużeniu rozęjmu; skutkiem czego w 
niedzielę udzielano w głównej kwaterze serbskiej 
urlopów niemal wszystkim wyższym oficerom. A 
znowu ci co zostali, nie będą prawdopodobnie na 
śladowali Czerniajewa, - który przywłaszczywszy 
sobie bagatelkę, wynoszącą milion sześćkroć sto 
tysięcy rubli, umiał tak skutecznie brzęczącemi 
argumentami przemówić do swych rodaków w 
Kiszenie wie, że go uniewinnili najzupełniej i do­
zwolili mu odjechać do Szwajcarji.

Wtajemniczeni w intrygi dyplomatyczne od­
bywające się w Konstantynopolu utrzymują, że 
głównie Moskwa starała się o przedłużenie ro- 
zejmu. Jest to w istocie bardzo prawdopodobnem, 
zwłaszcza, że jak to już kilkakrotnie podnosi­
liśmy, rozejm taki nie zobowiązuje jej wcale, a 
dotyczy tylko z jednej strony Turcji, a z drugiej 
Serbji i Czarnogóry. Przecież pomimo tego ro- 
zejmu Moskwa może w każdej chwili wojnę wy­
powiedzieć. Źe jednak w danej chwili domagała 
się przedłużenia go na dwa miesiące, a nie na 
14 dni, jak projektowano zrazu, jest to tylko do­
wodem, że nie jest zgoła przygotowana do woj­
ny i że w doniesieniach dziennikarskich o stra­
sznych nadużyciach wykrytych w intendeuturze 
wojskowej, mieści się wiele prawdy. Zresztą naj­
świeższe wiadomości z Kiszeniewa każą przy­
puszczać, iż tam nawet pono zupełnie zaniecha­
no projektu kampanji zimowej. Donoszą nam 
mianowicie o dość znacznej translokacji wojska, 
wywołanej chorobami i brakiem żywności. Tylko 
dwa korpusy z czterech stacjonujących w Bessa- liczne demoustracje, mające na celn okazanie snłta- 
rabii mają pozostać w Kiszeniewie, reszta zaś, nowi radości i wdzięczności ludu za udzieloną swo- 
przeniesie się o przeszło 40 mil na wschód, do bodę. Ciekawym był pochód z pochodniami, który 
gubernii Chersońskiej. A tymczasem książę Mi- 'giełdowcy, bankierowie i kupcy z Galaty wyprą- 
kołaj, naczelny wódz moskiewski, który zdaniem - - ......................
Pirogowa i innych lekarzy, zawezwanych na kon­
sylium, cierpi na tympanitis, zdoła może uleczyć 
się ze swej nieprzyzwoitej choroby i zniweczy 
nadzieje Kaufmana, który jako prawdopodobny 
jego następca, zabierał się już opuścić Kokandję.

We Francji konflikt odroczono, i w sobotę 
zamknięto nadzwyczajną sesję parlamentu. VVin-|

Sprawa wschodnia.
Teraz dopiero poczęły się dostawać do dzien­

ników dokładniejsze opisy uroczystości, które się 
odbyły podczas i po ogłoszeniu tureckiej konstytu­
cji w Konstantynopolu. Po odczytaniu hatu i zapo­
wiedzi konstytucji wśród głębokiej ciszy, Midhat 
basza miał krótką mowę, którą lud zgromadzony 
przyjął z najwyższym zapałem. Poczem udano się 
do wielkiej sali wezyratu, gdzie zgromadzeni mi­
nistrowie, ulemowie, urzędnicy i patrjarchowie skła­
dali swe życzenia i podpisali adres dziękczynny do 
sułtana. W opisie, który podaje Polit. Corresp. 
powiedziano tak dalej;

W chwili gdy ceremonia skończyła się, wy­
wieszono sztandar cesarski na pałacu Wysokiej 
Porty, co stało się hasłem dla baterji do powitania 
konstytucji 101 salwami działowemi. W tej samej 
właśnie chwili Savfet basza, minister spraw zagra­
nicznych, który nie był obecnym przy ceremonii, 
zagaił konferencję temi słowy: „Panowie! Jesteśmy 
konstytucyjnymi! “ co spowodowało jenerała Igua- 
tiewa do uwagi, iż Turcy okazali się skończonymi 
aktorami.

Wieczorem wszystkie gmachy publiczne i pa­
łace miuistrów były iluminowane; urządzono też

wili sułtanowi. Sułtan z tego powodu pojawił się 
w oknie pawilonu pałacowego w Dolmabagczy i 
wysłał od siebie szefa swego gabinetu wojskowego, 
Seida baszę, aby urządzającym demonstrację wy­
raził jego zadowolenie i wdzięczność. Ztamtąd ru­
szył pochód do Stambułu, aby powitać Midhata 
baszę.

Druga demonstracja urządzona była przez «of-



tów, którzy niedawfló wrócili z teatrrt ^ojnj pod 
przewodnictwem ulema Szakir effendiego. I onj 
także nieśli sztandary i pochodnie. Zanim i? udali 
do pałacu sultańskiego, demonstrowali wpifW przed 
konakiem Midhata baszy. Szakir effendi pzemawial 
imieniem narodu i między innemi powie<2*al : r Je- 
Steśmy synami tych walecznych, któ^J pierwsi 
postawili stopy swoje w Rumelii, tojest w tym 
kraju, ku któremu wróg tak pożądliwi teraz spo 
gląda okiem. Bronić będziemy ziem tej do osta­
tniej kropli krwi naszej. Synowie wlewników, woj. 
ny się nie boją. Nie przyjmuje my rad cudzoziem­
ców. Pragniemy wojny!“ Ja te słowa od­
powiedział Midhat basza, źe sułan i ministerstwo 
gotowi są wszystko uczynić — -zego lud pragnie. 
Przy głośnych i długich okresach wyruszyli sof- 
towie, otoczeni niezliczonym fumem ludu, ku pa­
łacowi sułtana. Sułtan kazał Seidowi baszy podzię­
kować softom i oświadczyć że władca osmanów 
nigdy nic takiego nie uczyń, eoby się nie zgadzało 
z godnością państwa. Na 'o dały się słyszeć głośne 
okrzyki entuzjazmu. Nistępnie zatrzymywali się 
softowie przed hotelem każdej ambasady, powta 
rzając okrzyk: „Niech źyje naród, niech żyje kon­
stytucja !“

Dzieniki w roznaity sposób objaśniają swe 
niezadowoleuie z koretytuiji tureckiej. Pieterburg- 
skija Wiedomosti dowcipkują sobie z niej w ten 
sposób:

„Wobec znakomitej konstytucji Midhata baszy, 
mówią one, zebrani w Konstantynopolu dyplomaci 
europejscy muszą się bardzo rumienić: czcmże bo 
wiem są proponowane przez nich drobne reformy 
dla trzech tylko prowincyj, w porównaniu z libe­
ralną konstytucją dla całego cesarstwa? Wobec 
tak wielkiego przewrotu, dokonanego przez muzuł­
mańskiego olbrzyma, liliputom dyplomatycznym nie 
pozostaje nic więcej, jak pakować corychlej swoje 
rzeczy, zamknąć co prędzej do tek plany swych 
skromnych reform i ulatniać się natychmiast, po­
kąd rozigrany swobodami konstytucyjnemi naród 
turecki nie rzuci się na nich... z nożami, a to na 
tej zasadzie, że dalszy ich pobyt w Konstantyno­
polu jest anachronizmem i obrazą honoru konsty- 
cyjnej Turcji."

Nam się zdaje, źe raczę j wy, panowie Moska­
le, powinniście się rumienić, i to na prawdę, wobec 
tej konstytucji. Despotyzm rządu waszego tem wię­
kszą okrywa się hańbą, gdy teraz sam jeden po­
został na tej drodze. Dowcipkowanie organu mos­
kiewskiego jest tak niesmacznym jak obrzy­
dliwym jest absolutyzm Moskwy. Snąć same Piet. 
Wied, spostrzegły się iż broń dowcipu jakoś nie 
przypada do twarzy Moskalowi, więc przybrawszy 
minę poważną, wyrażają mniemanie i nadzieję, źe 
państwa europejskie nie dadzą się w błąd wpro­
wadzić blichtrami, jak nazywa konstytucję turecką, 
„i gdyby nawet Mithadowi baszy przyszło do gło­
wy obwołać Turcję rzeczypospolitą konserwatywną 
a szeika ul-islama jej prezydentem, to i wówczas 
jeszcze Europa nieodstąpi od swego programu i bę­
dzie obstawać przy rękojmiach/ Z ogłoszenia kon­
stytucji, jak mniema dalej ten dziennik, „ wypływa 
następująca korzyść dla skuteczności obrad konfe­
rencyjnych : Porta wymawiała się dotychczas od 
wprowadzenia reform w prowincjach bałkańskich 
na tej zasadzie, że wszelkie reformy sprzeciwiają 
się prawom islamizmu i podkopują przywileje ka­
lifatu. Dziś zaś, gdy rząd turecki z własnej inicja­
tywy ogłasza konstytucję, powyższa przeszkoda 
sama z siebie usuwa się; dyplomaci mają rozwią­
zane ręce i mogą już bez przeszkody wprowadzić 
do trzech prowincyj reformy, któremi w daleko 
szerszym zakresie, chce obdarzyć Porta całe ce­
sarstwo. Zresztą nikt nie przeszkadza Turcji ob­
darzać dobrodziejstwami (pisanemi) -wszystkie swe 
kraie, lecz państwa europejskie wymagają rękojmi, 
źe przyrzeczenia będą spełnionemi przynajmniej 
względem Bośnii, Hercegowiny i Bułgarji. Konfe­
rencje będą miały daleko więcej pracy i trudności 
do zwalczenia, niźli wydawało się w początku. 
Nietylko bowiem załatwienie kwestji reform i rę­
kojmi, lecz nawet kwestji zawarcia pokoju spotyka 
bardzo ważne przeszkody.14

Z przedwstępnej narady jaka się odbyła u 
Ignatiewa przed drugą konferencją, dochodzą pe­
wne szczegóły. Z 33 punktów, które proponowały 
mocarstwa, Midhat basza przyjmuje ośm; dwa inne, 
a mianowicie rozbrojenie muzułmanów i zaprowa­
dzenie w Bułgarji języka bułgarskiego jako urzę­
dowego, sądzą, że po pewnem zmodyfikowaniu 
przyjmie, Alo pozostałe 25 punktów stanowczo 
miał odrzucić.

O porozumieniu przeto niema mowy, mimo iż 
Moskwa ile może cofa się.

Za pośrednictwem jednego z naszych czytel­
ników otrzymaliśmy następujący telegram;

Sofia 30. grudnia. Zawiązał się tu komitet

Bułgarów, celem zbierania podpisów Słowian tu-1 gracji chłopskiej", za co d pełnego teatru hucz ne 
reckich, na adres wystowowany do Petersburga z 
prośbą, ażeby car moskiewski ulitował się nad 
ciężką dolą gnębionych w jego państwie Słowian, i 
uszczęśliwił takowych także konstytucją. Powodem 
do tego szlachetnego kroku jest adres polski, który 
niedawno paręset mieszkańców Warszawy podpisa­
ło i przestało carowi na rzecz uciemiężonych Sło­
wian tureckich!

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
- Izba adwokatów we Lwowie wybrała na 

walnem zgromadzeniu dnia 30. grudnia r. z. odby­
tem, następujący wydział na period trzyletni: pre­
zydentem Izby i wydziału dr. Gnoińskbgo. 
prezydentami
Członkami zaś wydziału : Popiela, Horwatha, Po- 
mianowsklego, "
Dobrzańskiego, Hryszkiewieża i Freudenberga.

Gdy przychodziło do wyboru rady dyscypli­
narnej, dr. Kuczkiewicz postawił wniosek, ażeby 
nie w miejsce jednej trzeciej części ustępujących 
w tym roku członków wybierać, lecz od razu całą 
radę dyscyplinarną. Jlywa była rozprawa nad tym 
wnioskiem. Przeciwnicy dowodzili, iż w teu sposób 
nie można naruszać ustawy, która przepisuje tylko 
wybór jednej trzeciej części, w miejsce z kolei 
ustępujących. Przy głosowaniu jednak utrzyma! się 
wniosek dr. Kuczkiewicza 28 głosami przeciw 27. 
Po zapadłej uchwale mniejszość zaprotestowała 
przeciw takiemu naruszeniu ustawy i wyszła z sali. 
Pozostali jednak przeprowadzili wybór, pomimo iż 
dokładnie wiedzieć mogli jako prawnicy, iż wybór 
będzie uuieważniony przez władze wyższe. Dodać 
tu winniśmy ii po największej części mający dyscypli- 
narze procesalub dawniej skazani, głosowali za wybo­
rem całej Rady dysc. niezadowoleni z dotychczasowej 
a główny sztab stanowili adwokaci żydzi wybrali 
prezydentem dr. Tarnawieckiego. Prokuratorem dr. 
Popiela. Wiceprokuratorami drów Raabego i Ro­
berta Czajkowskiego. Zaś do składu Rady dyscy­
plinarnej weszli jako członkowie : drowie Gottlieb, 
Horwath, Polański, Wesołowski ze Złoczowa, Hof­
man, Dzidowski, Schrenzel, Schaff. Jako zastępcy: 
Kuczkiewicz, Wataresiewicz ze Złoczowa, Wszela- 
czyński i Pomianowski.

— ,.Niegdyś z twarzą 
Nasz towarzysz z 
Czcionek stosy — 
Z kaszt—ustawiał

Zacytowanym czterowierszem zacząć się miał 
poemat okolicznościowy w piśmie drukarskiem 
Czcionka jednego z poprzednich lat w dzień No­
wego roku. Redaktor ówczesny Czcionki nie zgodził 
się jednak na przypomnienie drukarzom takich re­
wolucyjnych dat w swem piśmie i czterowkrsz ów 
nie został wydrukowany. My obecnie, ponieważ go 
nam przypomniano, cytujemy go, jako antytezę do 
owych mdłych wierszydeł noworocznych, z jakiemi 
w dniu tym przyszło się spotkać; czynimy to na do­
wód, że można przecież nawet okolicznościową rzecz 
dobrą napisać, a piszą je i literaci nasi. Zapisuje­
my ten wiersż jednak także dla charakterystyki 
zecerów polskich z r. 1831 na pamiątkę dla nich. 
Jest w nim krótko i ściśle skreślona hiBtorja udzia­
łu zecera polskiego w narodowych ofiarach, które 
zawsze prawie pierwszy przynosił.

Z pomiędzy pospolitszego rodzaju noworocznych 
produkcyj r. 1877, o ile je dotąd poznaliśmy, wy­
różnia się tylko jedna tern, że nie jest obliczoną 
na tak zwane „noworoczne4*, które w dniu 1. sty­
cznia tylu ludziom psuje humor i wypróżnia kie­
szenie. Jest to wici-an pooiugaoay
publicznych miasta Lwowa.“ Napisany jest z go­
dnością, jak przystało stowarzyszeniu, w celu wza­
jemnej pomocy zawiązanemu, które także obywa­
telskich obowiązków z oczu nie traci. Brzmi on 
następnie :

„Gdyśrny stowarzyszeni, choć mali w narodzie, 
W posłudze i największe przenosim ciężary, 
I tak też być powinno w tym wspólnym pocho­

dzie
W przyszłość — byle w swe siły nie utracić 

wiary.
Lecz chociaż wielki ciężar lekki w tej sił zgodzie, 
My najdrobniejsze także pełnimy posługi;
Tak samo, jako każdy inny w tym narodzie 
Ma względem niego wielkie lecz i małe długi. 
Daj Boże, by się nikt z nas już odtąd nie lenił 
W posłudze dla Ojczyzny! — a czego nie może 
Sam zrobić, gdy swe siły w zapale przecenił, 
Dokona — gdy się związkiem z bliźnimi wspo­

może!"
Improwizację noworoczną, jedną z lepszych, 

przyniósł także p. Linkowski jako Sroczka w „Emi-

wice- 
drów: Madejskiego i Kolischera.

Berlinera, Jekelesa, Dzidowskiego,

rozognioną — 
pracy blady, 
lał na kule, 
barykady...."

odebrał oklaski.
Mówiąc o nowym roki, notujemy z obowiązku 

kronikarskiego także przep wiednię, krążącą wśród 
ludu, że kto przeżyje rok 1877. bardzo dobrych 
doczeka się czasów. Oby ię tylko przepowiednia 
ta ziściła!

— Dziś o godzinie 5. po południu trzeci od­
czyt dr. Syrskiego z „Podńży naokoło ziemi.”

— Dowiadujemy się, i pani Aszpergerowa 
ostatnich dniach niebezpiecznie zachorowałs.

— Magistrat miasta Iwowa ogłasza, że w 
1877 będzie się pobierać podatek czynszowy 
wysokości 5% od opłacanymi czynszów mieszkal­
nych, a to 3"/„ na fundusz szkolny, a2'*/0 na inne 
potrzeby gminne

— Wykaz osób zmaiych za czas od 21. do 
31. grudnia 1876 : Kataryna Matyaszewska, żona 
właściciela domu, zapaleiie błony brzusznej, lat 
50 ; Klotylda Białkowska, szwaczka, gruźlica płuc, 
lat 38; Jan Węglowski, bjły właściciel dóbr ziem­
skich, rozedma płuc, lat 6i; Jan Friedrich emery­
towany adjunkt namiestnitwa, rozedma płuc, lat 
73; Rozalia Bobek, wdowfrpo urzędniku, próchnie­
nie kości, lat 52; Roman Iwaśnicki, syn c. k. no 
tarjusza, płonnica, lat 3 ; .an Chryzostom Hordyń- 
ski, bez zatrudnienia, zaiik schyłkowy, lat 87; 
Barbara Suchy, wdowa pc drukarzu, zanik schył­
kowy, lat 80; Michał Zgor iewicz, konduktor kolei, 
pęknięcie czaszki, lat 45; Jan Schneider, kapitali­
sta, rak żołądka, lat 83;-Olimpia Winiarz, córka 
budowniczego, zapalenie jłuc, rok 1 miesięcy 4 
Jan Dick, z domu ubogich uwiąd schyłkowy, lat 
76; Scheindla Necheles, żoia kupca, wodna puchli­
na, lat 58 ; Julian Katyńsii, właściciel domu, zro- 
pieuie płuc, lat 71 ; Bolsław Walichiewicz, syn 
obywatela m. Lwowa, zapjlenie mózgu, miesięcy 5; 
Julian Olszewski, nauczyciel wiejski, czerwonka, 
lat 29; Bronisława Daubner żona szczotkarza, gru­
źlica, lat 27 ; Franciszek Jstiadal, c. k. emeryto­
wany urzędnik, udar mózgi, lat 82 ; Zofia Tusta- 
nowska, uczennica szkoły iidowej, błonica, lat 10 
miesięcy 6 ; Alojzy Horwa(, konduktor kolei, gru­
źlica płuc, lat 39 ; Marja Jarolim, właścicielka re­
alności, suchoty płuc, lat 52 ; Józefa Blauth, żona 
c. k. radcy rachunkowego, ropienie płuc, lat 48 ; 
Joanna Foryś, córka propimtora, gruźlica płuc, lat 
26 ; Anna Wbtzl, żona oflc.ała wojskowego w pen­
sji, uwiąd schyłkowy, lat 78.

w

r. 
w

nie szczędząc nahajki na konia i na żonę. Uje­
chawszy 16 wiorst ostrym kłusem, wraca do domu, 
obcina żonie włosy, zdejmuje z niej wszystkie su­
knie, oblewa ją smołą, tarza ją w pierzach i wy­
biwszy ją niemiłosiernie wypędza z chałupy. Nie­
szczęśliwa udała się do popa, lecz ten dawszy jej 
kilka policzków, posyła po jej męża i z nim ra­
zem na nowo obili ją rózgami. Sprawa ta dostała 
się pized przysięgłych, lecz przy ostatniej rozpra­
wie oświadcza prokurator, że cofa swoje oskarże­
nie z powodu, że to właściwie sprawa pażycia pry­
watnego w małżeństwie. Obaj oskarżeni pop i mąż, 
zostali uwolnieni od zarzutu gwałtu popełnionego 
na nieszczęśliwej kobiecie. I to prawdziwie mo­
skiewskie.

— Spisek murzynów. Najnowsze dzienniki 
amerykańskie donoszą o spisku murzynów w pół­
nocno-zachodniej części południowej Caroliny. Celem 
ich było wymordowanie wszystkich białych w całej 
okolicy. Około 60 do 70 murzynów zorganizowało 
okropny ten spisek, a w nocy przeznaczonej do 
wykonania zamachu, ukryli się w ulicach miasta 
Lowndsville i zastrzelili jednego Anglika nazwi­
skiem Allen, który wraz z swym przyjacielem po­
wracał do domu. Ten ostatni umknął i narobił krzy­
ku, zaczem schwytano około 16 spiskowców, któ­
rzy przyznali się do wszystkiego. Mieli oni zamiar 
wyrżnąć wszystkich mieszkańców białych, niewy- 
łączając kobiet i dzieci, i opanować następnie całą 
okolicę. Jeden z wodzów otruł się flaszką lauda­
num, którą mu przyjaciele przysłali wraz z ży­
wnością.

— W Petersburgu dosięgło 22. b. m. zrana 
zimno 37-8n Cehyusza, czyli 30 2" Róaumera. Od 
r. 1753 nie pamiętają tak silnego mrozu w gru­
dniu. W styczniu tylko notowano w r. 1868 38" 
Celzjusza. Dzienniki petersburskie donoszą, że dnia 
tego wróble padały skostniałe od zimna na ziemię. 
Z tego powodu zamknięto szkoły aż do czasu, w 
którym termometr niespadnie poniżej 20" Reaum.

Inny telegram z Bukaresztu jest także w 
związku ze sprawą wschodnią.

Bukareszt dnia 1. stycznia. Armia 
rumuńska ma być znowu z powodu prze­
dłużenia rozejmu przywróconą do stanu po­
kojowego.

Już to mizerja największa finansowa przy­
czynia się najwięcej do tej demobilizacji armii 
rumuńskiej.

Podrzędnego znaczenia telegramów podajemy 
tylko treść. I tak jenerał Rumun, Urban, który 
wsławił się w kampanii węgierskiej jako do- 
wódzca ochotników austrjackich paleniem wsi i 
walką eksterminacyjną, tak iż go pomimo nomi­
nacji do czynnej armii po pacyfikacji wcielić nic 
można było, lecz spensjonować musiano, odebrał 
sobie życie w Bernie, gdzie był osiadł, wystrza­
łem z pistoletu.
,7 Arcyksiążę Rainer, który niebezpiecznie był 
zasłabł na zapalenie błony płuconej, już się ma 
lepiej, tak iż wszelkie niebezpieczeństwo minęło.

Cesarzowi Wilhelmowi deputacja wojskowa, 
pod przewodnictwem następcy tronu składała d. 
1. stycznia gratulacje jako w 70. rocznicę wstą­
pienia jego do wojska.

Moskiewscy ochotnicy w Serbii, dowiedziaw­
szy się o przedłużeniu zawieszenia broni, i że 
na ten czas mają pójść pod dowództwo serbskich 
oficerów, wyprawili burdę przed komikiem księ­
cia Milana, żądając powrotu do Moskwy.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 2. stycznia. 
1. Akcje sm sztukę. 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

B Lwów.-Czeru.-Jassy 
Banku bip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

11. Listy zast. ea 100 zł. 
(bez kupoaa biożącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
, , 4Pr. w.a.
„ „ 5 pr. okres

Banku nip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr 

w. a. ex diyidende . 
111. Listy dłużne 

sa 100 sł.
Ogól. roi. kred. zakł. dL 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. uiej. 6 pr. w. a. 
j V. Obligi sa 100 tl. 
lndeumizscyjne galic.
l’oi. 1-raj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
V. Motbety.

Dukat holendoroki 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . . 
1’ół imperjał rosyit 
Rubel rosyjski sreb 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
1U0 Marek niouiieckicb 
Srebro . ....................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 30. grudnia 
Powszechny dług pan 

siwa (za 100 ssł.)
Rent, anstr. w bańkn. 5 pr- 

» n w srob. 5 „ 
1839 całe losy (m. k.

5- 1839 losu „
3 -ri 1854 po 250 zł. 4 pr.
- 1860 B 500 zł. w.a. 5 a

1860,100 , „ ,
1864.190, „ „

płaeą| żąda, 
złr. w. s.

placki żąda, 
zir. w. a

203 50
109 —
211 75
211 -

205 75
11150
215 —
215 —

83 70

66 40
263 -
263 —

frS’ii
Renta złota 4 pet. . .
Listy iUBtdow.po 120 5 „
Ubity. indem. \l(Hfał.) 
balioyjuirf^...................
Unlruwiń»ki«. ....
Inne piM-.,ine pozy ca. 
Węgier, poi. ko!. pjl20 zł.

b pKW. .

Przyjechali dnia 2. stycznia 1877.
HOTEL ZORZA: K. Baranowski z Krakowa. 

Doni-nout z Rzymu.
HOTEL EUROPEJSKI: A. Kownacki z Czy­

żyk. Z. Rudnicki z Sztokholmu. f
HOTEL ANGIELSKI: St. Bielski z Lipnik.

K. Łukasiewicz z Chócimirza. J. Papara z Batia- 
tycz. A, Czołowski ze Stanisławowa. |K. 
z Rzepniowa,

HOTEL LAZARUSA: J. Flaschen z
K. Goldstein z Stambułu, J. Neumann z 

HOTEL KUHNA : K.»Chmielewski
T. Kruszyński ze Stryja.

F.

Krakowa. 
Tarnowa, 
z Buska.

Hermann

61.05

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń dnia 2. stycznia 1877. (Tel. Gaz. 

Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga­
licji 335, z innych prowincji 2059, 
sztuk wołów. Płacono za 100 kilogr. wagi 
za galicyjskie po 55 złr. 50 ct. do 56 złr 
ct.; za węgierskie po 54 do 57, a najwyżej 
58 złr. Wszystko rozsprzedane zostanie." 

Krzysztofowicz.
Caffe - Stlerbóck.

razem 2394
za
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PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE 
W teatrze lir. Skarbka.

We środę dnia 3. stycznia

Złe ziarna
Komedja w 3. aktach Kazimierza Zalewskiego.

— Wybory posłów do sejmu z kurji dwor­
skiej w okręgach Tarnowskim i Rzeszowskim roz­
pisane są na 26. b. m.

— Znad Bystrzycy Droliobyckiej. Każdy 
krok na drodze rozwoju naszego ludu, każdy po­
myślny objaw moralności między nim wzrastającej, 
postępu i oświątj’ skrzętnie zapisujemy i cieszymy 
się, rachując bacznie, jak daleko jeszcze do tej, 
z wielu względów tak upragnionej prawdziwej eman­
cypacji naszego stanu trzeciego, i przekonawszy się, 
że usamowolnienie bez oświaty i moralności, jak 
mówi jeden z naszych wieszczów: bodzi ludzi nie 
na ludzi ale bodzi na zwierzęta. Taki krok ku do- 
breiua przychodzi mi podać do wiadomości z głębokich 
lasów i gór Karpackich. W ostatnim kąciku powiatu 
Drohobyckiego, liczy mała osada, zaledwie przez 40 
rodzin zamieszkała, przeważnie Polaków-Maydan. 
Wsunięta jest tak wlasy, że ztamtąd dalej wyjścia 
już niema i świat dosłownie deskami zabity, właści­
ciele bowiem Maydańsldch lasów połączyli dwie góry 
z belek budowaną tamą, po, za którą zbierają po­
trzebną im do spławiania kloców na dół do Stryja, 
górską i leśną wodę. Otóż V tym zakątku mieszka­
jący gospodarze, biedni zarpljpiey,. ciężką w glucliych 
lasach pracą zarabiający ledwie 50 do 60 centów 
dziennie, postanowili założyć u siebie szkółkę dla 
swych dzieci. Za poradą więc swego wójta Jakóba 
Błoniacza, porządnego i uczciwego człowieka, spro­
wadzili sobie nauczyciela i obowiązali się każdy za 
swe dziecko płacić mu po 1 złr. miesięcznie. Jeden 
z gospodarzy dał swój własny dom na mieszkanie 
nauczycielowi i na szkolę,-w 10 dniach sporządzili 
ławki i obecnie chodzi 31 dzieci jedynie polskich, 
a tak zaimprowizowana w 14 dniach szkoła bardzo 
dobre czyni wrażenie na każdym który tam wstąpi. 
Dzieci bowiem przyzwoicie i czysto ubrane, nad 
miarę pojętne, biorą się do nauki aż miło. Dziesięciu 
gospodarzy ruskich jak zwykle o szkole nic nie obcą 
wiedzieć. Niechodzi także kilkanaście dzieci rodziców 
polskich bardzo biednych, którzy nie są. Wstanie 
zapłacie tak wysokiej taksy szkolnej i którym na 
razie nic pomOdz nie można. W takim składzie rze­
czy, każdy trzeźwo rzecz biorący widzi, źe tych 
kilkudziesięciu (26) płacących gospodarzy, ubogich 
zarobników dłużej--nad lat kilka tak forsować nie 
mogą; nie jest to bćwiem rzeczą małą, dla robotnika 
o 50 centów dziennego zarołju, obardzonego liczną 
rodziną, mającego smutny przydatek chałupki i kilka 
zagonów pola pod kartofl- i trochę owsa (nic innego 
się nie rodzi): dawać na lele oświaty 10 złr. rocznie- 
niektórzy dają 20 i 30 złr. wedle ilości dzieci’ 
Podał też wójt prośbo 4 Rady szkolnej krajowej 
o zapomogę z funduszóv wyznaczonych dla gmin 
ubogich chcących zakładć szkołę, pragnie bowiem 
gmina mieć własny swój ;okal szkolny. Nie ma wąt- 
pliwości, że panowie rady szkolni krajowi, mężowie, 
którym głęboko na serc- leży dobro oświaty krajo­
wej, tak rzadkiemu w swoim rodzaju usiłowaniu 
maydańskiej gminy podażą rękę. Mówiono już z o- 
dnośnym panem nadzccą szkolnym okręgowym 
(w Samborze), który fnajlepszemi ożywiony jest 
chęciami i pragnie szczeze wszystko uczynić, co by 
się przyczyniło do podnssienia i utrwalenia tej tak 
na prędce improwizowani szkółki Właściciele May- 
dana, a mianowicie p. Tchupig generaluy dyrektor 
lasowego towarzystwa ceskiego i p. Fr. Heso nad­
leśniczy w Maydanie biecali wsparcie ze strony 
obszaru dworskiego w Bzie przejścia tej szkoły na 
etat rządowy, a ostatn już teraz czyni co może 
w zakresie swej możnośi i władzy. Pozostaje, aby 
odnośne władze szkolna przekonawszy się o praw­
dziwości niniejszej relad, zajęły się tą ubogą a tak 
postępową gminą i nie dały upaść przez nią tak 
świetnie rozpoczętemu eiełn.

Początek o godz. 7. wieczór.

TsfeMy i ostatnie wtoim.
Pomimo przedłużenia rozejmu, sytuacja poli­

tyczna w Stambule jest ciągle krytyczną. Nie 
wiadomo nawet czy przedłużenie zawieszenia 
broni jest bezwarunkowe czy warunkowe. Pro­
pozycja bowiem brzmiała, aby przedłużyć zawie­
szenie broni, jeśli Turcja przyjmie w zasadzie 
plan pacyfikacyjny, tak że go za podstawę do 
dalszych rokowań konferencyjnych wziąć będzie 
można. Tymczasem Turcja ciągle opiera się te­
mu przyjęciu. Mylnie doniósł był telegram sobo­
tni, że na drugiem zebraniu konferencji Turcja 
wniosła kontrpropozycje w formie uwag nad nie- 
któremi punktami planu pacyfikacyjnego. Uwag 
tych konferencja nie uważała za kontrpropozycje, 
lecz tylko za krytykę planu pacyfikacyjnego. Te­
raz bowiem telegram donosi, że i na trzeciem 
zebraniu konferencji d. 30. grudnia JTurcja nie 
wniosła kontrpropozycji. Trudno jednak pojąć na 
czem telegram opiera swe nadzieje 'pokojowego 
załatwienia Od trzech tygodni wszystkie pół- 
urzędowe telegramy z Stambułu zawierają ciągle 
ten frazes stereotypowy.

Konstantynopol dnia 2. stycznia. 
Na sobotniem trzeciem zebraniu konferencji 
jeszcze nie przedłożyła Turcja swoich kontr­
propozycji. Pełnomocnik francuski, Chaudor- 
dy, iniał oświadczyć, że plan pacyfikacyjny 
konferencji nie narusza ani powagi, ani ca­
łości Turcji; a Ignatiew miał powiedzieć, że 
Moskwa dla pokojowego załatwienia sprawy 
czyni wszelkie możliwe ustępstwa, więc Tur­
cja powinna przyjąć plan pacyfikacyjny. I 
inni pełnomocnicy popierali słowa Ignatiewa, 
i zdają się być skłonni zezwolić na pewne 
modyfikacje pojedynczych szczegółów planu 
pacyfikacyjnego, jeśli Turcja tego zażąda. 
Utrzymuje się ciągle nadzieja, iż sprawa 
wschodnia pokojowo będzie załatwioną.

Już to widoczne jest usiłowanie pełnomocni­
ków wciągnięcia Turcji do rokowań o plan pa­
cyfikacyjny, a Turcja wzbrania się to uczynić, 
odrzucając plan pacyfikacyjny w ogóle. Tylko w 
prywatnych znoszeniach z pełnomocnikami wska­
zuje punkta, które jako niesprzeczne z konsty­
tucją przyjąć gotowa. Oto co donosi najświeższy 
telegram, który w tej chwili odebraliśmy:

Londyn dnia 2. stycznia. Telegrafi­
czne biuro korespondencyjne „Reutera4- do­
nosi z Konstantynopola z dnia dzisiejszego, 
iż Turcja biłaby skłonną do akceptowania 
chrześciańskich gubernatorów, gdyż konsty­
tucja temu się nie sprzeciwia.

Salisbury deputowanym kretyńskim przy- 
rzekł wziąć pod rozwagę żądania Kreteń- 
czyków, a w razie potrzeby je poprzeć.

Patriarcha ekumeniczny wręczył Porcie 
adres gmin greckich.

Plan pacyfikacyjny żąda nietylko mianowa­
nia chrześcian gubernatorami, ale zastrzega ich 
mianowanie pod kontrolą i za przyzwoleniem 
komisji międzynarodowej, i nieodwołalność tych 
gubernatorów przez lat dziesięć, narusza więc w 
wysokim stopniu udzielność Porty, jeźli nomina­
cję urzędników i ich nieodwołalność zawisłą czy­
ni od mocarstw obcych! Ta więc powolność Porty 
co do chrześciańskich gubernatorów, wobec żąda­
nia planu pacyfikacyjnego oznacza wprawdzie 
jej dobre i szczere chęci, ale w gruncie rzeczy 
jest w głównym punkcie zupełnie odmowną.

Do sprawy wschodniej niema dzisiaj innych 
telegraficznych wiadomości, chybaby do tego za­
liczyć następujący telegram z Budapesztu:

Budapeszt dnia 1. stycznia. Gdy po­
słowie wczoraj składali prezydentowi mini­
sterstwa gratulacje oworoczne, wyraził Ti- 
sza nadzieję spokojnego załatwienia spraw 
bieżących, i tok tak zewnętrznych jak 
i wewnętrznych.

Już to nie wielką wagę przypisujemy temu 
oświadczeniu nadziei. Inaczej minister wyrażać 
się nie może nawet przed samym wybuchem 
wojny. Charakterystycznem jest, że Tisza spra­
wę wschodnią nazwał bieżącą, wyjaśniając tem 
demenii, półurzędowe, głosząc, iż na ostatniej 
wielkiej radzie ministrów w Wiedniu traktowano 
tylko sprawy bieżące.

Jutro:
Łucja z Lammermoru

Wielka opera w 3. aktach Donizettego.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 2. stycznia 1877. 

przed południem. 
Anglo-austr. 
Vereinsbank. 
Kolej połud. 
Losy tureckie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 
Usposob. stale.

stycznia 1877

godzina 10. minut 
Akcje kred. 142.80.

UnionBbauk —.—.
Kolei Kar. Lud. 204 75. 
Frauko-austr. 
Losy z r, 1860 
Staatsbahn 
Ostbahn 
nRbel papierowy

WIEDEŃ 2.
godzina 2. minut 35. po połu 

Węgier.
Union 
Nordba 
Kolej 
Kolej Lw.- 
Rndolfsbahu 
Węg. Ostban. 
Losy z r. 1864 
Yerkehrsbahn 
Baubank-Act. 
Bankverein 
Losy węgier.

Marki niemieckie ct.

50

Akcje fran.-aust. 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud.
Kolej połudn.
Kolej Elżbiety ' 
Węg. Nordostb. 
Wiener-Bauges, 
Galie, indemniz, 
Frauco-H. Bank 
Losy tureckie 18.50.
Kolej państw. 253.—.
Wied. Bauver. —.— 
Akcje kredytowe —.— 
Rosyjski rubel papierowy 1.52.
Usposobienie; słabe.

Po zamknięciu giełdy Renta spadła na 61.10. 
Akcje kredyt, na 141, a Napoleondor o 5 et. 
poszedł w góry.

Berlin, 30. grudnia. Russ. Banknoten 248.50. Cre­
dit. Act. 220.—. Lombarden 126. — . Galizier 82.90 
Staatsbahn —.Rumlinier 8.—. Oesterr.-Bank- 
noten 161.70. Usposobienie —.

74.75.
294.50.
78.—. 

135.-.
86.50.

Pociągi kolejowe. 
E*rzyclto<lzę do Lwowa: 

KRAKOWA: o godzinie t> minut 3o rano (poeiąg po­
spieszny-; o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz JO toin. 35 przed południem (pociąg mieszany).

CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 5'> wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszaavl

STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzińie 7 m. 58 
wieczór (pociąg ur. 2); o gouz. 8 m. 52 l pociąg nr. 4).

PODWOEOCZYSK : (na dworzec w Podzamozti): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
id. 8 popołudniu (pociąg mieszany).

PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m, 38 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 w, 43 
po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa:
KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mięszany;(
CZERNIOWICE: o godzinie 6minut 25 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po­
ciąg migszanyi; o godz. 12 min. 3), z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg, nr. 1);. o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 7.3 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz lOtBiu. zti 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).
PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. U m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po­
łudnie jpociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do potudaika peszteńskiego, godz. la 
w Peszcie odpowiada godz. 12 m. 20 we

Z
płacąj żąda
zlr. w. a
81- 82
87 - 6775
9190 9230

9620 964

6425 6450
63 - 6350
— n—-

<075 91
9056 —
7850 79-
805 81—
9950 10050
96 — 97-

IC675 10725
9950 100—
625 967

95 — 96-
94- —

77- 7750

7675 7725

67— 68-

— --

7425 75—

71- .—

6925 6975
5550 56—

__
31- 3150
1425 1475

3050 31
1350 14—
43- 14—
3550 3650

1925 1975
24— 2450
2475 25-

6085 6105
6085 610 >
6185 6105

12575 125-
4950 4960

Tow. kred. miej. 6 pr. w. * 
Galio, bank bip. 6 pr. w. a 

„ Zak.kr.włość. Gpr.w.a
Bank nar. anstr. iu. k. 5 pr. 

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwsseń- 
stwukol.^ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł...........................

Al fOldz. 200 zł. 5 pr. er. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w.» 
Dniestrzańska 300 „ 

_ Elżbiety po 5 pr. sr. w.
„ etn. 1862 5 pr. . 
„ etn. 1870 5 pr. . 
„ eu. 1872 6 pr. .

Ferdynanda pół. 5 pr. io. 
„ „ 5 pr. w. *
, b 5 Pr. sr.

GsJ. K.L. 300 zl ópr. ra. w > 
, II. om. 6 pr. M
, III. em. 1871 
„ lV.am.aS00zł.5p,

Lw. Czer. Jaa. I. e-n. J865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. .t

L«‘. Czer. Jas. II. eu». 1867 
300 zł. 5 pr. erebr. w. a.

Lw.Czor. Jas. III. eui. 1866 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czor. Jas. IV. om. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Rudolla po 3<MI zł. 5 pi 
srebr. w. a. . .

, w. 1869 u- 300 zł 
6 pr. srebr. w.

, „ 1872 p- 3(Xf u
5 pr srebr. w. a.

Siedmiogrodz. Ir. 500 p 
Papiery loteryjne (set.) 
óak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 ił. ai. k . 
JCeglevieb po l(> zł. 
iirakowaka ixj 20 zł. 
painy 
łtadolfa 
Ks. Salm po 40 
3t. Gerióis po 40 
Stanisławowska ipoż.1 p.

M zł. w. a. ... 
Waldstein po 20 zł. in. k 
V iudiszgratz ;io 20 4. „ 

Dewizy 3 miesięczne. 
■tarliu 10<! tnark. . . .
ęż.uikfurt 100 mark 

^ujUaiuburt, mwk. itarŁ 
_ ILoudyu 10 fL aierl. . . 
75|Paryt 100 frank, . . ,

Węg. poż. prern. po 100zł. 
Turocka poż. kol. po 400 fr.

yDccje bankowe. 
Anglo-auBtr. po !MO zl. 121, 
Bodoncred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przom. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. auiit. po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
" ’ ’ mk. nip. po 200 z) 

iprzem 
po 200 złr...................

Gal. zakł. kr. ziem, po 200zł. 
Renton bank po 160 zł. 
Banku nar. anstr. no 600zł. 
Banku po w. ans t, po 200 zł. 
Unioubank po 140 zł.

- weinsbank po 100 zł 
■ utkehrsb. pow. po 110 zł 
Wied, bankror. po 100 z>

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł,. . 
Alióldzkicj po 200 zł. sreb. 
Daiostrzańskioj „ „
Elibioty „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

zł. w. k. . .
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200 

zł. m. k.......................
Lw. Czor. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Ans!. pół. zaoh. po 200 zł. sr.

„ „ liLB. po200zł.sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedioiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Stidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wiod. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

30c’ł zł, sr. . . . '*.
Węg. wsob. (Ostb.) po 200 
Węg. -zacb. (Woetb.) po 

.100 zł . w. a..................

Akcjo przemysłowe. 
Budow.Tow. aust. po 200zł.

„ , wied. „ 100 ,
„ tanieh pom. „ 100 ,

Listy east. (sa 100 zl.) 
jiidcu cred. allg. Out. 5 pr. s.

„ ophn5.w83lat5pr.wa. 
rai. Iow. k r. ziem. 4 pr. wjl 
, , , 5pr, w. a.

77 05 Gal. bank. nip. po 
yg 70 Gal. bank dla band, i

6660
265 —
265 —

110 25
118 50
113
70 80

140 —

110 75 
119 -
132 —
71 —

14050

82 50
80 50

83-
61 -

Z

99 7> 10025

69 50, 69 75

135 60 35 8”
101 (0 101 75
640 - 659 -

818 - o20

47 50

75 50
57 50

92-

135

Z

Z

Z

48

76 50
58 50

94

136 —

, 1775
122 50

20250
110 —

1785
123 —

203 -
110 50

118 50
29 —
99 75
74 — 

259 50
78 —
86-
75 50

119-
30

100 25
75-

260 50
78 50
85-
76 50

85 —
80 50

86 50
31 -

106 -
89 25
76 50

106 50 .
89 50!'
77-
84 75

po 10 
po 10

— Moskiewszczjzua. Podróżni przejeżdża­
jący przez Kraków z arstwa moskiewskiego opo­
wiadają o wypadku, jaki się wydarzył na kolei 
Rostowskiej. Podczas jzdy odczepiło się pięć wa­
gonów napełnionych żłnierzami Prowadzący po­
ciąg nadkonduktor ni uważał na odczepienie się 
wagonów i przyjecliwszy na stację, zameldował 
naczelnikowi stacji, ź wsio błahopałuczno. Tym­
czasem dzielni obrońc? caratu, nie mając specjal­
nego pozwolenia na ouszczenie wagonów w razie 
niebezpieczeństwa, zapliwszy sygnały ostrzegające, 
skupili się w wagonah jak owce i z poddaniem 
oczekiwali, co im błgosławiony car batiuszka ze­
szłe. Niedługo czekii. Idący drngi pociąg ude­
rzył silnie o wagony i dwunastu ludzi odniosło 
ciężkie rany, a jedneiu żołnierzowi maszyna ur 
wała obydwie nogi, 'odobny wypadek przytrafić 
się może tylko w carcwie.

Z gubernii chersaskiej piszą do Neue Zeit: 
We wsi Tułowaja Bara żona gospodarza w dru­
gim miesiącu po ślubi została matką. Po odbytej 
chorobie, czuły małżoek^ zaprzągł ją razem z ko­
niem do kibitki i zagaszając kilku sąsiadów, wy­
jechał z tym dziwnyi zaprzęgiem na przechadzkę,

DO

DO

DO

Lwowie.
•jsłubsssi we

IST odesłane.
Dr. Medycyny KARCZ

od kilkunastu lat specjalista i autor ,,Pora­
li ii i ka w słabościach wenerycznych z przy 
listkiem o Samogwałcie4* leczy gruntownie wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zl. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, fil. Wałowa 1. 8. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstw*

Dr. Ludwik Wolski 
adwokat nadworny i sądowy 

otworzył kancelarję 
we Wiedniu, Scliotteubastei, 5.



1Księgarnia katolicka
Dr. Wład. Miłkowsfciego

w Krakowie 
poleca najnowsze 

dzieła Hel^nijusza 
Wspomnreiiia lat minionych

2 tomy. Cena 10 zł. 
Pielgrzymka do ziemi sw.

Cena 5 zł. 4472 3-3

W Brzcżanach jest 

dom murowany 
z oficyną, stajniami i wielkim ogrodem 
owocowym do sprzedania. Dług hipo­
teczny banku 3^00 zł. Gotówki wymaga 
się siedm do dziewięć tysięcy. 1246 1—1

Bliższej wiadomości udzielić Taczy c. k 
notarjusz SZYDŁOWSKI w Brzeżanach

Miody człowiek, 
kawaler, mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwy z kilkolotniej samoistnej prak­
tyki w gospodarstwie większem, poszukuje 
posady rządcy lub ekonoma w dobrach 
większych z końcetu marca 1877 Listy 
uprasza nadsyłać pod adresem F. N. Lwów.

Domy w Wiedniu, 
w dobrem położeniu z iutratą czystą 
6prct., 7prct., 7ł/aprct. w cenach od 60 do 
350 tysięcy guldenów a. w. dają się w za­
mianę za stosowne w Galicji. O szcze­
góły prosi się pod adresem A. v. A. po­
ste restante Josefstadt, Wien. 4656 2—3

Pomocnik handlowyll 
specjalnie obznajomtouy tak w interesie 
win i korzeni jako i w galanteryjnym, po-1 
izukujc stosownego zajęcia w miejscu lubi 
na prowincji. Bliższe szczegóły powztąść 
można w składzie maki uli. Syk- 
stuska 1. 1. 12-17 1-4

Poszukuje się

dzierżawcy.
1. Na dobra Hrnweów w starostwie 

Jaworowskiem, w których jest stale sta 
cjouowana kawalerja, o 526 mor. roli, 350 
mórg, łąk i 67 mor. pastwisk z odpowie- 
dnieuii budynkami, z prawem propinacji w 
kilku karczmach i koszarach, także z re 
ctauracją tamże, z młynem i tartakiem od 
24. czerwca 1877.

2. Na debra Zernica niżna w sta­
rostwie Liskiem o 217 morgach roli, 17

, morgach łąk i 54 mor. pastwisk, z pra- 
Weui prodinacji od 1. marca 1877.

3. Na zwykły młyn . wodny z tarta
' kiem w Zagórza pod Sanokiem.' na 
1 młyn amerykański, przerobić się mający, 
od jakiegobądź czasu.

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w miejscu lub u Dra Łobaczewakiego 
adwokata w Przemyśla. 4665 2—3

Główny skład nasion 
Teofila Łuckiego 

we Lwowie, plac Halicki l. 14 
w gmachu Banku hypotecznego poleca 

I Haarleniskie cebulki 
kwiatowe

jako to: Hyacynty, Tulipany, Lilie ró­
żowe, Amarelisy, Jorąuille, Narcyzy 

pżelne i t. p.
Nasiona wszelkiego rodzaju 

Jarzyn i Kwiatów, Traw, ro­
ślin pastewnych, Drzew i wszel­
kie Nasiona ekonomiczne z no- 
4576II wogo zbioru. 3-? 

Cenniki na żądanie rozsyła franco !

L.

| Zaproszenie do przedpłaty na
„Ziemianina**

Ziemiaiin, tygodnik rolniczo-przemysłowy, organ central­
nego Towarzy.twa Gospodarczego na W. Ks. Poznańskie, wychodzi 
co sobotę w hznaniu, w formie wielkiego arkusza, in 4to. Pismo 
to, rozpoczynające z początkiem 1877 r. dwudziesty siódmy 
rok istnienia, podaje artykuły oryginalne, korespondencie rolnicze 
i najnowsze raczy z rolnictwa i przemysłu z rycinami.

Zieiuiaiiua zapisywać można we wszystkich urzędach pocz 
towych, albo też przesyłając prenumeratą wprost do redakcji w 
Poznaniu ulica Mała Rycerska Nr. 1. — Cena kwartalna w Austrj 
1 zł. 50 et., różnie 6 zł. 4C/9 2 3

17 "S®

1598.

Konkurs.
Na posadę policjiręwizor.. 

roczną płacą 400 zł. a. w. która

ser
C. k. nadworna fabryka bieliąy we Wiedniu, Mariabilferstrasśe 25, 

zatrzymała kilka skrzyń, któro wyiine były do Bumunji, z powodu zban- ’ 
krutowania tamtejszego handlu S. 1 Wo Lwowie. Skrzynie te zawierają: i 

Bieliznę męzkę i dunąka szczególnie bardzo prze- 1
dnie i zwykłe koszule męskie z plót\ rumburskiego, koszule szyrtyhgo- Ą 

, . we. białe i kolorowe, koszule damski, ozdobione pysznym i zwykłym 
haftom ręcznym, kaftaniki negliżykowe Jub gorsety nocne, białe i koloro- 
we spódnice, morowe damskie spódniceczarne na błoto, warsztacikówo 
wełniane damskie i męzkió kaftaniki zd:wja j spodnie, pończochy, skar­
petki, chusteczki do nosa lniane i batyst(Ve z kolorowymi śzhkami, wre­
szcie około 300 sztuk ordynarnej najprzedniejszej weby. 
Sławne w całym święcie siatkową kaftąniki zdrowia po zL ,3.59.

Wszystkie te powyżej wymienione .towry wyprzedane będą według 
stałych cen szacunkowych z opasccajenient 40 pręt, od
cen fabrycznych, począwszy,od l. grldqin> tylko przez krótk 
czas we I, WOfflE, w h multa pani JU ji Aęndzimirowej, 
w hoteln Angielskim, gggjg

C. k. sądownie zaprzysiężony koij3arz szacunkowy 
4471 11—12 E. Eogl we Wiedniu.

>000000000

k

SFzCklk.Sdwł wo cierpiące na apiawy, otrzymają za 6 zł. niezawodne lekarstwo, 
przez Dr. BREYBR, emeryt, lekarza szpitalu dla ko 

biet, we Wiedniu.SchottenbasteiN.l. liii 2 2'

PLASTER TUAPQIA DA REBOULLEAU
ODPROWADZAJĄCY z I nni win Przygotowani/ przez LE PERDR1EL

ijjTmBrrri > * rniaruirr ht? n i u i m

v®

!2

J

z 
A

Z drukarni sGazety Narodowej" pod zarządem A. Skopia.

! HIT -.H> WIN francuzkich, reńskich i deserowych,
I WW likierów i wódek, w handlu

w J G K NOWICKIEGO we I.wowie,
ul. Carneckiego 1. 2, obok c. k. Jeneralnej Kolnendy.

I Smalec na pączki pół kilo 48 c.
I Słoniny wędbnej pół kilo 48 c. — Słoniny paprykowaną] pól kilo 52 e.
I Powidła slodie czyste pól kilo 24 c. — Śliwki tureckie pól kilo 30 c. 

poleca handel towarów korzennych 4666 3 4
j G. IŁ NOWICKIEGO hotelu Warszawskiego.

z
Igo roku prowizorycznie, później 
zaś stale obsadzoną zostań1 . Ter­
min z końcem stycznia 1S77.
Zwierzchność gminy miasta 

Jasia.
4670 2—3 Burtni: trz:

Koralewski.
DÓ 1. W. 35043.

lało Szwechackie Piwo ttrW
Począwszy od 1. stycznia 1877, sprzedawane będzie 

ulubione „Mało szwechackie butelkowe piwo eks­
portowe" także we flaszka li po 50 centiliter. Cesia flaszki 
tego piwa eksportowego

wynosi 27 ct.
Odprzedającym zniżenie i'tnv. Za pióżną flaszkę zwraca się 
10 ct. Zamówi uia najmniej' 10 flaszek przyjmuje

Skład piwa i. Brokera
we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej Nr. 8.

(am zatzezyt zawiadomić P. T. pu 
bliczuość, że dotyehozasowe mie­
szkanie moje do uuwo wybudowa­
nego domu pod W. 1 B ulica Sa- 

■HwUBkrinnentek przeniosłem ; oraz i że 
dekretem Wysokiego ządu krajowego z 
dnia 18. listopada 1876 do 1. 62780 za­
przysiężonym znawcą i ocenicielein sądo­
wym dla budowli i przedmiotów budowni­
ctwa, mianowany zostałem. 1248 1—3 

Z poważaniem
M. Feehter,

kouces. budowniczy 'miejski.

dekretem Wysokiego sądu krajowego 
dnia 18. listopada 1876 do 1. 62780

Referent ekonomiczny, 
w jednem z najpiękniejszych' miast gór­
skich mieszkający, życzy Bobie z powodu 
stosunków familijnych zamienić swą po- 
posadę w jednem z miast w równi a szcze­
gólnie w Galicji wschodniej położonych. 
Reflektujący raczą się zgłosić pod lit.: 
A. Z. Kraków poste rest. 4667 2—8

Z powodu wyjazdu są 

meble 
nieużywane i używane do sprzedania.

Bliższa wiadomość przy ul. Sykstuskiej 
Nr. 66 u stróża. 4664 2-3

Najrzetelniejsza i największa 
wiedeńska fabryka 

mebli żelaznych
Reichard & Co.

we Wiedniu,
III. Bez. Marsergasse 17, 

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro­
bów. Uustrówauecenniki bezpłatnie, 

1171 25-104

aU-et praosentia.
Ukwalifikowani panowie, którzy ży-1 

czą sobie dostąpić w drodze ułatwionej 
a jednej z europejskich wszechnic ato­
nia promocyjnego, otrzymają w tym celu 

r. 1877/78 każdego czasu, lecz jedynie1 
jednoczesnem nadesłaniem curriculum 
ejjO zł. najdokładniejsze, osobistym 

odpowiednie pouczenie, radę i! 
rektora Claise, we Wrocławiu, 

asse 25. In absentia wo 
4 fakultetach południow. 
średniczy w osiągnięciu pro- 
ygodni. 4658 3—3

umieszczeń
ycielek. Nauczycieli i Bon

Heleny Nowoleckiej
w Krakowie.

Podpinana zawiadamia niniejszem osoby 
interesowano, iż powyższe Biuro w dal- 

' szyn: ciągu prowadzić będę pod własnym 
kierunkiem, a mając za sobą dokłaauą 
znajomość zawodu pedagogiczneg i — długo­
letnią praktykę, i li< znie bardzo rozgałę­
zione stosunki w kraju i zagranicą, jestem 
w możności zadosyćuezynieida wszelkim 
w tym sensie żądóniom stron interesowa­
nych. Powyższe Biuro, jako specjalne w 
swym rodzaju, przyjmuje i załatwia zlece­
nia, tylko odnoszące się do wyboru odpo­
wiednich Nauczycielek, Nauczycieli i Bon, 
jak również przyjmuje do zapisu kandy­
datki i kandydatów, posiadających obok 
nauk i talentów, świadectwa z odbytej 
w tym zawodzie praktyki. 4201 8-8

Żądana informacja może być udzielaną 
przez korespondencję franco.

Helena Nowolecka,
ul. Gołębia niisza Nr. 182 II. piętro.

MASSONWydział krajowy w skutek 
opróżnienia jednego miejsca wapni - 
<:ia dożywotnego we fuutlaeji ś. p. 
Pelagii Russanowskiej i na wiro i? 
sek kuratora JW. Piotra lir. JMo-^ 
szyńskiego, iż opróżnione miejsce.iS 
innej osobie udzielić zamierza, 
ogłasza uiniejszem następujący 
konkurs: ’

Prawo do pobierania wsparć W 
dożywotnych z tej fundacji mają.1- 
Inwalidzi wojskowi, polskiego 
pochodzenia izymsko • katolickiej 
religii, tak łacińskiego iakoteż 
grecko-unickiego i ormiańskiego 
obrządku lub też inne oaoby 
polskiego pochodzenia, rzymsko­
katolickiej rrl gii tak łacińskiego 
jakoteż grecko-unickiego lub or- 
imiańskiego obrządku które w j:t« 
kinibądż innym zawodzie

13ez t>oln
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw
■lu, tudzież t__  „ ,__
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowe] metody, dbświadczonoj W 

niezliczonych wypadkach 
upławy rury moczowej, 

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzała, naturalnie.gruntownie i zzybko 

Dr. HAliTMANN, 
członek lekarzkiego Wydziału, 

w Wledulu Stadt, Ilabsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilorgasso Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty zkórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, bltdaczkę, nie­
płodność, upławy, 1111 6—100

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i boz wypalania równie 
leczy syfilis i wrzody wszel­
kiego rodzaju za pomocą kores « , ...
pondencji. Za dyskrecję ręezy. a na lą-8 kraju położyły i

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa, gznajdują się w potrzebie.
• Prawo nadania wsparć doży- 

.........- - ■ ■....r~lwolnych przysługuje knrałoniwi 
fundacji J\V. Piotrowi lir. Moszyń 
skiemu, wszakże za dekretami 
przez Wydział krajowy wysta 
wionymi. 4678 2 -3

Wzywa się przeto wszystkie 
powyż nadmienione osoby, klóre 
z uprawnienia swego do użytko­
wania z tej fundacji korzystać 
pragną, ażeby w przeciągu dni 
trzydziestu od daty trzeciego oglo 
szenia tego konkursu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej11 wniosły 
swe pisemne, tudzież o ile być 
może ndoknmentowane podania, d< 
Wydziału krajowego, a w szcze­
gólności dołączyły także stosowne 
świadectwa co do wykazania re- 
ligii i obrządku jakoteż i ubóstwa.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, d. 27. grudnia 1876.

przeszkadzających trawie- 
bez chorób następnych i

w w a W W ’ *

22 przeciw gośćcowi, nieżytom, boloiu, 
W ranom, nagniotkom, oparzeniom ect.

Skład centralny w Paryżu na ulicy i 
-<Neuve St, Merri, 40 i we wazjat- ' 
CU kich aptekach. iCOl 26—

Opilepsje
UPL (padaczka) leczy listownie lekarz
UJ specjalny Kr. Ki 11 i h c h, 

Neuetadt. Drezden, (Sacliseu).
1061 1-?

8.000 skutecznie wyleczonych.

APTEKĘ 
w miasteczku Waręiu na pograniczu 
rosyjskiem w powiecie Sokalskim otworzy­
łem, i z dniem 15. grudnia 1876 oddałem 
do użytku P. T. szanownej Publiczności.

W skutek otworzenia apteki pablicz- 
nei w temże miasteczku nadarza Bię naj­
lepsza sposobność do osiedlenia się braku­
jącego r. T. lekarza medycyny lu‘> chi­
rurgii. O bliższych stosunkach tak mia­
steczka jak i okolicy podać może reflektu­
jącym P. T. Panom lekarzom apteka pod 
„ANIOŁEM" w Waręśu. 4675 2-3 

Znakomite powodzenie.

Wemnie!
Niniojszetn zawiadamiam wszyst 

kich tych Panów’, którzy w magazynie, 
moim suknie wybrali i lin kikakrotnol 
listy i prośby należytości do tej chwili 
nie zapłacili, iż jożeli mi przypadającej 
należytości do dni 14 nie przyszłą, oglo-| 
szę ich nazwiska, miejsca pobytu i za­
trudnienia w dzieunikaeh publicznych, 
a tym sposobem utracą Panowie Ci 
kredyt i u innych mnie p dobnie ła­
twowiernych zawodowców. Spodziewa 
jąc się, iż niej pozwolicie Pauowie bym 
musial postąpić sobie z Wami j*ko 
z ludźmi boz najmniejszego charakteru 
i poczucia własnej goduości.

Uniżony

T. J. DancsK,
właściciel magazynu sukien męzkirh

1 1245 2-10 w PRZEMYŚLU.

IIYGIENA CIAŁA.

SAVONT
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM, 

ffl. PfflfflD- MS
Mydło to odznaczające się ołojowa- 

tością i wyszukanym zapachem, łago­
dzi, odświeża skórę i nadaje jej uie 
porównaną delikatuośe.

PodezaB silnych mrozów należy j6‘ 
używać z masą kallidermiczną (pftte 
culliderinlęue.) 10 <>‘5—go .

We Lwowie w magazynach’per­
fum pp. Ik-yeru i Leona, Strzyżewskie 
go i w apt. P. Mikolascha.

Ważne dla posiadaczy 
pereł, brylantów, rau t i kolorowych 

kamieni drogich,
w ogóle prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzaju.

Kupuję takowe plącąc stosownie do ich warto­
ści, z bezpłatnem oszacowaniem, Graben Nr. 13. 
2. Stiege, 2 Stock od godL 9 do 2. 1172 1 -?

EMIE BIEDERMANN,
k. k. Hof-Juwelier we Wiedniu.

Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
itsiedoHtrzod-.ona przywtn.je «!<» 

ciała uśdaje 

'cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Itlayazyti Perfum w Paryżu

V, na ulicy de la l’aix, i).
Dostać można w magazynach galanter 

pp. K a m i 1 a S t r z y ż o w s k i e g o, L «■ 
,, n Fointuoba, K. Bayerai Le­
on a, w»lhnń»'fi Mit., I»»cli e wi- 
Gwowie, w Czerniewtwb w . aptece T.. 
G o 1 i c U u w l i e g ,o t

Wydawcy i właściciele; J. Dobrzański i K. Groinau.

Szkolą parobków
i dozorców gospodarskich

(nizsza szkoła rolnicza)

w DUBLANAUH
Rok szkolny 1877 rozpoczyna się 1. marca 1877.

Bliższych wyjaśnień udziela ni żądanie podpisany

46 4 2 4 Z. StrUŃTCtrlcz, dyrektor.

CZEKOWA W PRZEDNIM (UTWW
w laryżu, ulica 91 i ulica Luwru 8.

Fabryki MASSONA szczególnie poświęciła się wyrabianiu CZEKO­
LADY przedniego i najlepszego gatunku. Renoma i odbyt ogromy tej cze­
kolady, dowodią silnych zabiegów przy każdym rodzaju pracy w wyrobie 
tej czekolady’ jak również wyboru kakao i cukru w najprzedniejszych 
gatunkach. 1022 8- 12

CZEKOLADA MASSONA nagrodzona najwyższymi medalami na 
wszelkich wystawach światowych, poszukiwana jest dla delikatności smaku, 
łatwej rozpuszczalności i powabnej barwy.
Skład we I.wowie w cukierniach pp. Rotlendera i Kosteckiego.

Ten nowy i silńy środek tećapeutyczuy wywołuje mocne podrażnienie sztu­
czne na skórze, używa się z pomyślnym skutkiem w leczeniu chorób pier- 
niowych, reumatycznych, bolnch w stawach, w słabo- 
ścinch dyclinwck i we wszystkich chorobach, które wy­
magają odprowadzenia na zewnętrz. 1031 1—4

Naśladownictwa są liczne, szkodliwe i niebezpieczne. Żądać należy mar­
ki fabrycznej i podpisu LE PERDR1EL ct REBOULLEAU, w Paryżu, rue 
Milton, 9, we Lwowie w aptece p. Karola Nikol echa, w Krakowie w apte­
kach pp. Trauctyńskiego ilłedyka, w Czerniowcach w apt p. Golichowskiego.

‘®1

II
po 10 zl. a. w.za korzec, 25 korcy bardzo piękna nasienna 

do sprzeduia w “PRZEWŁOCE,. poczta Buczacz.
433 3-4 Adres : SZAWŁOWSKI.

~r~~r~—irrr n — 11 - - inrm i..:.-.- isnur ir-r. ~~:n: / .iijii siin—auwuwLi su i
Ódpuwieuzialiiy redaktur Jtu Dobrzański.

SZmcaBNIE
Z ROŚLINY MATICO

P. dltlMAUŁT et Cle, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Conip. dla leka­
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejona- 
tości, przygotowuje pikulki z essencjl; Matico i balsomu kopaiwy.

LA Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 
“ wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiWy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimnult et Clomp.
Dla unikntena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy franejzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 2G Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULTet COMP. zńajdowały się na je- 

I dnej etykecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

wpniany
o. fc. uprsyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupują i sprzedaj©

wszystkie efektu i monety
pod warunkami na.jprzystępuiejszemi.

®°o ŁIST1' liipoteexne, 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z duią 17, grudnia 1871, mogą być użytę dy lokowa­
nia kapitałów lun-lusEowych, pupiinruyćh, knueyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje slułbówe i wmija—w tymże kantorze do nabycia.

SSsS?* Wszystkie polecenia z prowincji wykoaalt> 
się bezzwloczule p<» kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. ' 1209 1—? ;

OjT^SiCaa

w Krakowie
podaje do wiadomości członków, żc Rada 
Nadzorcza zbadawszy na posiedzeniu li- 
stopadowem r. 1876 w myśl §. 6. statutu 
stan Towarzystwa, uchwaliła, aby wypła­
coną została członkom Towarzystwa, zali­
czka na dywidendę w stosunku 
5 |0 pro rata temporis od udziałów 
wpłaconych do dnia 30. września 1876 r.

Wypłata uskuteczniać się będzie od 
dnia 2. stycznia 1877 w biurze dyrekcji 
w Krakowie, lub w filii Towarzystwa wza­
jemnego kredytu we Lwowie, za okaza­
niem książeczki udziałowej.

Dyrekcja
H lir. WodzAeki. II Komar. H. Kieszkowski.

L. Jędrzejowiez. i4667 2 3

FOSFORAN ZELAZA
P. ŁEItASS, Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w stanio ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łą 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczeuia, białych uplawów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, aniniedzialaszkodliwienazęby. 
Oto są przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dla uniknlenia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządo* 
wy francuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka 
fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE u w AUSTRrI.


